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(Dwa przesilenia m inisterjalne: w Peszcie i

W iedniu. — Przyczyną polityka okkupacyjna. —  
Niepowodzenie hrabiego Taaffego i dr. Stremayera.

Co dalej? — Utworzenie gabinetu przedlitaw-

prze-

skiego odłożone. — Niepodobieństwo utrzymania 
się ewentualnego A ustrji w Mitrowicy.)

Zwracaliśmy już uwagę, że główną 
szkodą w utworzeniu m inisterstwa 
Wiedniu jest zewnętrzna polityka lir. Andras- 
sego, mianowicie co do dalszej akcji okkupacyj- 
nej. Hrabia Taaffe był gotów popierać tę polity­
kę, i już odpowiedni przysposobił skład mini­
sterstwa, ale tymczasem w Węgrzech wybuchło 
przesilenie, a Tisza oświadczył, że ministerstwo 
jego się utrzymać nie zdoła, jeśli nie nastąpi 
zmiana w polityce okkupacyjnej, a przynajmniej 
wycofanie się od dalszych planów, od dalszego 
posuwania się do Nowego Bazaru i poza Mitro- 
wicę. Mamy więc podwójne przesilenie: w Pe­
szcie i w Wiedniu. Obadwa przesilenia są w 
ścisłym z sobą związku, i jedno bez drugiego 
załatwić się nie da. Teraz dopiero pokazuje się, 
jak praktycznym był wniosek Hausnera, aby nie 
potwierdzać trak tatu  berlińskiego, dopokąd kon­
wencja z Turcją nie będzie zawarta. Konwen­
cja ta byłaby uniemożliwiła dalszą akcję w po­
rozumieniu z Moskwą, chociaż niby jako prze­
ciwwagę akcji moskiewskiej. Obecnie właśnie 
obawa przed podobną dalszą akcją wywołała 
przesilenie w Węgrzech, i nie dopuszcza utwo­
rzenia nowego ministerstwa w Austrji, chociaż 
tutaj znalazł się mąż stanu, który dla poparcia 
tej dalszej akcji gotów był ministerstwo utwo­
rzyć. Wobec tego stanu rzeczy nie powiódł się 
dotąd i zamiar przywrócenia dotychczasowego 
ministerstwa z panem Stremajerem na czele i 
Taaffem jako ministrem spraw wewnętrznych, a 
z przesilenia obu m inisterstw coraz silniej wy­
wija się przesilenie państwowe. U góry widzą 
teraz jasno, że wobec składu obu parlamentów, 
a głównie wobec dualistycznej formy monarchii 
niepodobna prawie prowadzić polityki anne- 
ksyjnej na większą skalę. A tu niema siły i 
możliwości, te trudności usunąć i obejść bez 
wstrząśnien wewnętrznych, bardzo niebezpie­
cznych. Jeszcze gdyby finanse tak w Węgrzech 
jak w Austrji były uporządkowane, bez ciągłych 
niedoborów, to możnaby sobie poradzić rozwią­
zaniem obu parlamentów, rządzić jakiś czas bez 
uchwalonego budżetu, a później od nowych par­
lamentów otrzymać veniam i absolutorium, ale 
niestety, finansowy stan nie dozwala chwycić 
■i'ę tej drogi, bo tu trzeba jeszcze uchwalenia

tu nie jest na pewne możliwą, i podobno nic 
innego nie pozostanie — gdy gabinet parlamen­
ta rn y  nie mógł przyjść do skutku a o gabinecie 
urzędniczym nie myślano — jak tylko uprosić 
obejeuych ministrów, aby nadal pozostali.

! We Fremdblacie czytamy: „Wiadomość o re­
konstrukcji gabinetu nie stwierdza się. Już się 
hyłjoucelu, a dzisiaj jes t się odeń tak  daleko, jak 
w Obwili nieudania się misji Taaffego. Obecni 
roinjistrowie wraz z powołanym do przeobraże­
nia | rządu p. Stremajerem ofiarowali hr. Taaffe- 
niu 'tekę spraw wewnętrznych, i już była na­
dzieja, że ją  przyjmie i stanie się nowym a 
krzepkim żywiołem dla zreorganizowanego gabi­
netu. Tymczasem, jak  nam donoszą, na wczo­
rajszej (d. 13. bm.) konferencji ministrów, na 
której miano ułożyć dla Najj. Pana propozycje 
co do finalnego ukonstytuowania gabiuetu, oka­
zało się  lakpe znużenie z ministrowania u prze­
ważnej ć ^ c i  uczestników konferencji, i taki 
wstręt do dalszego urzędowania, iż narada bez 
skutku się rozeszła. Hr. Taaffe odjechał do In- 
szpruku.“

Któżby jednak wierzył półurzędowcowi, iż 
tylko owo znużenie, ów wstręt do piastowania 
nadal władzy były powodem rozbicia się tej kon­
ferencji, to też fr m d b l.  przyznaje, że „może 
inne jeszcze pobudki sprowadziły przerwę w 
dziele reorganizacji gabinetu — iw  tym wzglę­
dzie najrozmaitsze nasuwają się domysły.11 --- A 
te domysły wiążą się z faktem, że tegoż dnia, 
gdy konferencja powyższa się nie udała, Tisza 
po posłuchaniu w południe u cesarza i po kon­
ferencji z Andrassym, popołudniu wyjechał do 
Pesztu, że jednak zostawił we Wiedniu dwóch 
ministrów, Szendego i Bedekowicza (minister o- 
brony krajowej i m inistra do spraw kroackich); 
że tegoż dnia w węgierskim klubie liberalnym 
czyli rządowym minister Trefort zapowiedział, 
iż., Tisza wnet po powrocie z Wiednia da wyja­
śnienia klubowi; że wreszcie tak hasłem oppo- 
zycji węgierskiej, jak i znacznej części klubu li­
beralnego stało się — jak już wspomnieliśmy: — 
przyjąć okkupację dotychczasową jako fakt do­
konany, sprzeciwiać się wszelkim dalszym ok- 
kupacjom, i aby koszta okkupacji dotychczaso­
wej były jak najmniejsze.

Jednem słowem, o dalszą politykę zewnę­
trzną utknęła reorganizacja gabinetu — nie by­
ło zgody między koroną, Andrassym, Taaffem, 
ministrami obecnymi i Tiszą w tym względzie. 
Trzeba było otwarcie odsłonić swe zamiary na 
przyszłość, gdyż Madiary nie dadzą się dłużej 
uwodzić Tiszy jak  dotąd, i ministrowie przedli- 
tawscy zapewne stawiali żądania w duchu wy­
łożonych powyżej żądali węgierskich — przynaj­
mniej wiedeński korespondent ' tester Lloyda do-

kredytów okkupacyjnych i pokrycia niedoborów | nosi, że z otoczenia tych ministrów ciągle wy-
z zeszłego i bieżącego roku.

Co z tego zamięszania wyniknie ? Czy hr. 
Audrassy zmieni . swą politykę zewnętrzną, lub 
czy oba ministerstwa, węgierskie i austrjackie 
bądź cobądź będą się starać pomimp opozycji 
silnej popierać hr. Andrassego, chociażby dalej 
szedł w wytkniętym raz kierunku? Obecnie są 
usiłowania, ażeby ua razie sporu niet załatwiać, 
lecz zatrzeć go lub odroczyć — a tymczasem uzy­
skać budżety i kredyta okkupacyjne, potem zaś 
dopiero rozwiązać oba parlamenta. Ale w Przed- 
litawii opozycja centralistyczna, a W Węgrzech 
opozycyjna liga, nowo utworzona, zamierzają te 
plany pokrzyżować.

Nawet Stara Presse z d. 13- b. m. wie­
czór zapewniała z kół dobrze uwiadomionych, że 
utworzenie nowego gabinetu j e s t , zapewnione, 
Stremajer obejmuje prezydenturę a Taaffe tekę 
spraw wewnętrznych, tylko że jeszcze nazajutrz 
Wiener Ztg, nominacji nie ogłosi., — Nowa 
Presse i Tagblatt z dnia 14. lutego rano jako 

’ jako fakt niezawodny podały skład gabinetu, ja ­
ki wczoraj wykazaliśmy, a Tagblatt nawet cały 
plan nowego gabinetu rozwinął. Tymczasem or­
gana półurzędowe z d. 14. rano donoszą, że 
wiadomość powyższa wcale się nie stwierdza, 
hr. Taaffe odjechał do Inszpruku, i w ogóle ża­
dna faktyczna kombinacja co do składu gabine­

chodzą agitacje przeciw Andrassemu, posądza­
nia,, iż co do artykułu o. pokoju pragskiego dał 
się poprostu na dudka wystrychnąć Bismarko- 
wi, i że stanowisko Andrassego jest zachwiane.

Co dalej ? Zapewne, dopóki nie wyjaśni się 
stanowisk* gabinetu Tiszy w Peszcie, nie na­
stąpi też żadna decyzja co do gabinetu przedli- 
tawskiego. Na razie piszą półurzędowcy wiedeń­
scy: „Czy nowa kombinacja ininisterjalna sta­
nowczo upadła, czy jeszcze nie odżyje, czy hr. 
Taaffe nie wróci jako minister albo nawet jako 
minister prezydent, próżno by było obecnie roz­
bierać. Runął gabinet, który miał większość w 
Radzie państwa, kilkakroć korona nadaremnie 
usiłowała utworzyć gabinet parlamentarny, nie 
udała się i ostatnia kombinacja, bodaj pod for­
malnym względem parlamentarnie prawidłowa. 
W takim stanie .rzeczy nie ma już innego wy­
boru, jak tylko liczyć na żywotność państwa, 
która i te kłopoty przetrwa."

Przedlitawia zatem, według półurzędowców, 
stoi dzisiaj na tym ostatn im  stopniu , n a  którym  
stały Prusy w r. 1806, gdy ca ła  a rm ia  w ro z­
sypce była, jenera łow ie  i m in istrow ie bądź z d ra j­
cami, bądź niedołęgam i, i dynastju aż do K io- 
lew ca uciek ła 1 Czyżby tak było w istocie ? Dość, 
że półurzędowcy tak skreślają położenie, i dla­
tego wzywają gabinet dotychczasowy, aby mimo 
swego „znużenia i w strętu“ nadal pozostał, a

centralistów, aby żadnej zgołt przeszkody mu 
nie stawiali. „Skoro nowy rząś parlamentarny 
nie mógł wyjść z łona Izby posłów, nie powin­
na Izba przynajmniej memożliwnn czynić wszel­
ki rząd w ogóle. Niepowinua lyć głową Medu­
zy, w której oblicze patrząc każiy kamienieje — 
inaczej bowiem okaże się konie znem, utworzyć
rząd, któryby zgoła w to oblteze nie patrzał,
ale natomiast oglądał się na imych stronnictw 
życzenia. Musi ona liczyć się z okolicznościami, 
jakoteż z wszelkiemi w życiu mblicznem góru- 
jącemi żywiołami, jeżeli nie choj stanąć do wal­
ki z niemi.“

Przeciwnikom dalszych okkapacyj mimowoli 
przyszło w pomoc dzieło jeneralnego sztabu o 
okkupacji, w którem czytamy:

„W razie operacji od Sera.ewa ku Mitrowi­
cy ma armia tylko jedną, i to tylko miejscami 
dogodną dla wozów komunikayę na Sienicę i 
Nowy Bazar. Bokami prowadzą ;ylko bardzo tru ­
dne ścieżki w tym pełnym wąvozów terenie.

„Cała ta  okolica jest nieurodzajna, bez dróg, 
dzika, zwłaszcza nad górnym Limem, i jest nad­
zwyczajnie trudną dla operacyj wojskowych, jak 
to już historja dowodzi. Nie biszalikiem Nowo- 
bazarskim, ale żyźną doliną serbską Morawy 
szła stara  droga narodów, łącząca północ i po­
łudnie półwyspu Bałkańskiego.

„Juścić najkrótsza linia geometryczna, wa­
żna zwłaszcza od chwili otwarcia kanału Suez- 
kiego, od morza Egejskiego do ogniska cywili­
zowanych krajów europejskich prowadzi na No­
wy Bazar. Wątpliwem jest atoli wobec dzisiej­
szych stosunków tej okolicy, czy ta linia będzie 
miała wartość praktyczną, Pewuem jest jednak, 
że militarne utrzymanie się w tym długim, po 
obu stronach tak bardzo narażonym przesmyku 
między Serbią a Czarnogórą, wielkich sił bę­
dzie wymagało, i że pozostać’ w nim będzie 
bardzo trudną rzeczą w obecnych stosunkach/ 

To znaczy, ze nietylko aby dojść do Saloniki, 
ale choć do Mitrowicy, trzebaby zagarnąć całą 
Czarnogórę i*połowę Serbii!

liorespondeucje „(iaz. Naród.*4
Wiedeń d. 13. lutego.

A  Dotąd jeszcze się cieszą nasi półurzę­
dowcy powodzeniem, jakiego doznała wynalezio­
na przez nich form ułka: jako hr. Taaffe, za­
szczycony zaufaniem korony i wspierany dobrą 
wolą mężów, którzy, albo już są ministrami, lub 
nimi zostać chcą lub mpją, i Lylkoł dlatego po­
wraca na posadę swoją namiestnika w Tyrolu, 
do Inszpruku, że z pośród wszystkich wezwa­
nych i powołanych, nie mógł utworzyć całości 
gabiuetu parlamentarnego.

Na ten temat posypały się warjacje we 
wszystkich tonach, a jak niegdyś, co do składu 
osób spodziewanego gabinetu, niewyczerpana by­
ła lista pretendentów, tak też i teraz pełno 
wszędzie rozumowań i dowodów, dlaczego ta 
lub inua kombinacja się nie udała. We wszyst­
kich tego rodzaju elukubracjach zapomniano o 
założeniu, że hr. Taaffe nie miał ani marzenia 
o możebności utworzenia einea parlamentari 
8chen, ale że miał dobrą wolę po temu posta­
wienia się na czele eines Geschd/tmmisteriums.

W chwili, kiedy ta  druga ewentualność 
miała się już stać faktem dokonanym, nastąpiła 
pewna katastrofa, o której z umysłu lub bez­
wiednie zamilcza tutejsza prasa.

Było to z niedzieli na poniedziałek, po wy­
słaniu ostatniego mojego do was listu, gdy na

ile że przy pierwszej lepszej sposobności mo­
że się znaleźć w konieczności podania się do 
dymisji. Ponieważ w razie danym, zmiana ga­
binetu węgierskiego mogłaby nastąpić po doko­
nanej zmianie gabinetu przedlitawskiego, w sku­
tek czego kolizja w obopólnych zapatrywaniach 
i tendencjach staje się nie tylko wielce możli­
wą ale i prawdopodobną, przeto jedynym środ­
kiem zaradczym przeciw wszelkim możliwym 
ewentualnościom: jest przewleczenie przesilenia 
ministeijalnego w Przedlitawii na czas nieogra­
niczony.

Hr. Taaffe, zawiadomiony o tem w właści­
wej drodze, uznał, że wytąpienie jego w tej 
chwili, byłoby debatom o wy do ognia parla­
mentarnego i paastwoweg obecnego rozstroju i 
że najstosowniej będzie eofnąć się na razie z 
zatargów, prowadzonych bez planu i celu; co 
też i uczynił składając mandat w ręce monarchy.

Oto jest prawdziwy przebieg tego chroni­
cznego już przesilenia, a tam bardziej dziwi 
mnie zamilczenie o nim, że powzięcie o tem 
wiadomości niedostępnem nigdy nie było.

Równocześnie niemal nastąpił przyjazd hr. 
Tiszy z Pesztu do Wiednia, poczem w kilka go­
dzin później, mianowicie po uaradzie z hr. An­
drassym i konferencjach z pełniącymi dotąd obo­
wiązki ministrów, stanął projekt rekonstrukcji 
gabinetu ks. Auersperga bez niego, a jak  nie­
którzy utrzymują, bez Pretisa i bez Ungra.

Jeźli więc jutro lub pojutrze p. Stremajer 
stanie na czele odrodzonego gabinetu ks. Auers­
perga, to o ile takowy nie jest, bo być nie mo­
że, gabinetem parlamentarnym, a przynajmniej 
bardziej parlamentarnym od projektowanego ga­
binetu hr. Taaffego, o tyle też nie będzie w stanie 
nietylko zażegnać, ale nawet uciszyć burzy, 
wznieconej następstwami polityki hr. Andrassego.

Proceder niniejszy jest rodząjem piżma, 
przedłużającego sztucznie ostatnie chwile życia, 
a nie zapobiegającego śmierci i jej skutkom.

Kraj Zulusów.

w ysłaną  z tąd  do P esztu  wiadomość o sform ow a­
nej ju ż  nowej liście m in istrów , nadeszła  odpo-11 cj jun  Aiiyyycj uouic lu im o tru n , ^  -
w iedź p. Tiszy, by się w strzym ano koniecznie 
w P rzed litaw ii z wvst,»nieniem s-abinetu hr.w Przedlitawii z wystąpieniem ______  ...
Taaffego; ile że takowy, jakimby on nie był, mo­
że wpłynąć na rozwój i skutek przesilenia mi- 
nisterjalnego w Budapeszcie.

Stało się tam, że stronnictwo liberalne o- 
świadczyło p. Tiszy, że większością 14 nie­
pewnych głosów nadal istnieć nie może,

W obetuej chwili, kiedy na południowym 
krańcu Afryki między Zulusami, jednem z poko­
leń Kafrów a Anglikami tak zacięto toczy się 
walka, wśród której właśnie znaczny oddział woj­
ska angielskiego niemal do szczętu zniesiony zo­
stał, pożądanych będzie kilka bliższych szezegó- 
łów tak co do kraju tego jak i jego mieszkańców.

Kraj Kafrów sięga od wschodu po cieśninę 
Mozambijską i Ocean indyjski, na południe i po 
łudnio-zacńód graniozy z osadą angielską przy 
lądką Dobrej Nadziei i krajem Hoieniotów, a 
na północ z  krajem zamieszkałym pracz mało 
jeszcze dotąd znane plemiona. Szczupłe są wia­
domości o wnętrzu tego kraju, gdyż największa 
część podróżnych w nowszych czasach obierała 
sobie środkową Afrykę i odkrycie źródeł Nilu 
za cel swoich badań, a co o tym kraju wiado­
mo, zawdzięczamy zaledwie kilku podróżnym 
Anglikom. ■

Kafrowie odznaczają się tak wzrostem jak 
i siłą, są koloru czarno-szarawego ł mają wło­
sy czarne, wełniste. Ich budowa ciała odznacza 
się wdzięcznie zaokrąglonemi członkami i świad­
czy tak o ich sile jak i zdrowiu. Kobiety od­
znaczają się w jeszcze wyższym stopniu pię­
kną budową i przystojnością, którą pomimo go­
rącego klimatu i ciężkiej pracy zachowują do 
późnego wieku. U wszystkich pokoleń Kafrów 
panuje wielozeństwo, i każdy Kafr posiada ty­
le żon, ile ich tylko wyżywić może. Mieszka­
niem takiej licznej rodziny jest szałas słomiany 
o jednej izbie. Nagromadzenie mnóstwa osób w 
takiej izbie, sprawia niechlujstwo i wywołuje 
mnóstwo chorób a szczególnie skórnych. Męż­
czyźni zajmują się wypasem bydła, kobiety zaś 
zajmują się siejbą i zbiorem prosa, stanowiące­
go główne tych pokoleń pożywienie, jako też 
wyrabianiem naczynia domowego.

Kafrowie uznają istnienie jedynego Boga, o 
przyszłem życiu zaś mają bardzo niedokładne 
pojęcia. Kapłanem u nich jest magik. Czas obli­
czają według miesięcy księżycowych, & liczyć u-

mieją tylko na palcach. Abecadło jest u nich 
zupełnie nieznane; język zaś ich jest łagodny i 
dźwięczny. Jakkolwiek nie są usposobienia wo­
jowniczego, dają jednak dowody odwagi i zacię­
tości, jeżeli im idzie o obronę. Potężne pokole­
nie Zulusów, z którymi obecnie Anglicy walczą, 
jest szczególnie duchem wielkiej walecznośai o- 
żywione.

Ziemia ich wydaje obficie kawony, m
palmy i aloesy. W stronie pobliskiej Przj 
są wyborne pastwiska, w północnej zaś planta­
cje trzciny eskrowej i krzewu bawełny. Znaj­
dują się tam także kopalnie żelaza, wyzyskiwa­
ne w sposób angielski. W ich bardzo pięknych 
lasach przebywają lwy, nosorożce, słonie, lam­
party, różne gatnnki antylop, bawoły 1 mał­
py, s. hipopotamy a brzegów rzek. Z ptaotwa 
znajdują się strasie, pawie i niezliczony zastęp 
naj różnorodniejszych małych ptasząt. U wybrze­
ży natrafia się na korals i bursztyn. Góry, 
prawdopodobnie formacji wapiennej, są zaro­
śnięte drzewami wysokopiennemi, mimozami i 
krzakami kolezastemi..

Nazwa Kafr pochodzi od wyrazu arabskie­
go „kafir“, czyli niewierny, którą im Arabowie 
nadali. W oczach mieszkańców jest to wyra* 
pogardliwy. Prawdziwa naąwa tych ludów połu­
dniowych jestBa-ntou. Podróżni, którym się po­
wiodło w głąb kraju dostać, byli świadkami naj­
dziwaczniejszych zwycząfów w życiu domowem, 
niesłychanie sprośnych, a obrzędy podczas uro­
czystości religijnych świadczą o największym cy­
nizmie tego narodn.

Powodem wojny między Anglią a Zolnsami 
była ta okoliczność, «e kraj Zulusów jest tak 
nieszczęśliwie położony, że odcina seszłego ro­
ku zajętą przez Anglię rzeczpospolitą Transraal- 
ską od innych posiadłości angielskich. Nic więc 
dziwnego, że Anglia zapragnęła z a o k r ą g l i ć  
s w e  g r u n t a .  Pretekst do wojny znalazł się 
natychmiast, bo prosta rzecz, kto chcą uderzyć, 
ten kij zawsze znajdzie. Anglia zaeądau tedy 
od Oetewaja, króla Zalosów, aby dozwolił rezy­
dentom angielskim bawić w swym kraju, i data 
ma miesiąc czasu do namysłu. Odegrała się tu­
taj zupełnie ta sama scena co z $zyr Alin, •- 
mirem Afganistanu. Cetewajo odmówił, a wła­
ściwie nie zdołał nawet odpowiedzieć na ulti­
matum angielskie, kiedy w 30 dni od ctofftf 
wysłania jego, o godzinie 12. w południe mę|- 
ska angielskie przekroczyły granicę i rozpoeng- 
ła się wojna. Zrazu Anglikom powodziło się i  
pierwszych kilka potyczek wygrali. Ale wtem 
doznali strasznej klęski, Znlnsowie wycięli do 
nogi cały jeden pułk angielski i zagrozili oblę­
żeniem miastu NstaL będącemu stolicą posiadło­
ści angielskich. Z tego powodu w Anglii panuj* 
wielka obawa i straszne oburzenie na rząd, że 
z tak małemi środkafmi i bez należytego przy­
gotowania rozpoczął wojnę. Obawiają się bo­
wiem Anglicy, że nim nadciągną wysłane z 
Europy posiłki, Zolusowie wytną wszystkich 
Europejczyków, zamieszkujących przylądek Do­
brej Nadziei.

W zaborze pruskim.
Z zapisków stenograficznych z posiedzenia 

sejmu praskiego, na którem ks. dr. Jażdżewski 
zapytywał ministra handlu o powody zakaża 
sprzedaży pism polskich na dworcu kolei żela- 1  
znej w Poznaniu, przekonywamy się, że mini- 1 
ster handlu p. Maybach na powyższe zapytanie 
odpowiedział, co następuje:

„O ile mi wiadomo, w Poznaniu nie ma do­
tąd żadnego dworca kolei wschodniej (Ostbahn- 
bahnhof); być może, że się to odnosi do innego 
dworca. Co bądź, mogę p. posła zapewnić, że o 
całej tej sprawie nic mi nie w iadom o.Dziennik 
Pozn. powiada na to:

„Co do tego, uważamy za konieczne objaśnić, 
że ks. dr. Jażdżewski w swem zapytaniu, jak 
czytelnikom wiadomo, wcale nie mówił, że za­
kazano sprzedaży pism polskich na dworcu ko­
lei wschodniej (Ostbahn), bo wie, że kolej wscho­
dnia nie dotyka Poznania — mówił tylko o 
dworcu poznańskim, zwanym centralnym. A za-

Syn burmistrza.
Obrazek z niedawnej przeszłości,

przez

f .  C f io iń s k ie f f o .

(Ciąg dalszy.)

Mieczysław, który dotąd wedle możności 
adjutantom pomagał, siedzi na koniu, w pałąk 
zgięty, bo i on człowiekiem, jak wszyscy, a de­
likatny jego organizm, miejskiemi wygody roz­
pieszczony, odczuwa zmęczenie cielesne więcej 
od innych. Słania się w siodle — oczy mu się 
kleją — ciało opada, ale duch silny dźwiga le­
niwego niewolnika.

— Nie sprzyjałoś niebo — mówi z cicha. 
Większym ty wrogiem jesteś, kiedy się bez­
myślnie i bez powodu rozgniewasz, od ludzi, bo 
ci mogą zabić ciało, a nigdy ducha. Dziś rano 
jeszcze rosło serce moje na widok takiej siły i 
ufności, a teraz ?...

Zamilkł i opuścił głowę jak  wszyscy, 
skutkiem apatji, lecz gniewem przejęty.

— Mnie się zdawało, że tak świętej 
wie nawet przyroda sprzyjać powinna — 
knął.

W tein przedziera się przez gęstwinę jakiś 
jeździec i woła :

— Czy tu jest pułkownik Callier ?
— Czego tam ? — pyta dowódzca.
— Pan Słupski, który już jest w Lipicy, 

przysyła mnie, abym resztę obozu doprowadził.
Wojsko formuje się samo, w milczeniu, bo 

najprostszy żołnierz czuje, że go w obecnem 
położeniu rota kozaków znieść może.

Ledwo się kom enda: m arsz! rozległa, po­
dnosi każdy zmęczone nogi, wytęża oko w cie­

nie

spra-
mru-

mności, aby nie stracił poprzednika i zdąża w 
szeregu za oddziałem. Marsz ten odbywa się 
szybko, z wstrzymanym oddechem; ostatnie to 
wysilenie zmęczonych do rozpaczy ludzi.

Po niejakim czasie zmniejszają się krople 
deszczu, aż zupełnie giną. Na wschodzie roz­
widnia się niebo — ludzie oglądają się w około : 

-■ Gdzież jesteśmy?
Przewodnik, który miał oddział do reszty 

doprowadzić, odpowiada z bojaźnią :
— Nie wiem sam, zbłądziłem.
Przed obozem ciągnie się szereg jakichś 

chat, do których dowódzca każe maszerować. 
To huby niemieckich kolonistów. Ponieważ lu­
dzie ani kroku postąpić nie mogą, a dalsze błą- 
dznie nie miałoby sensu, dlatego każe dowódzca 
żołnierzom w hubiarskich stodołach odpocząć, a 
sam pędzi z adjutantem swoim ku Lipicy, wzią­
wszy pubiarza za przewodnika.

Z bronią w ręku rzuciło się wojsko na po­
słanie, usypiając natychmiast twardym snem. 
Czuwał tylko major Gałecki, któremu pułkownik 
W zastępstwie dowództwo powierzył. Po kilku 
godzinach wraca hubiarz z Lipicy z rozkazem; 
aby\oddział natychmiast za dowódzcą podążył.

J  użci woła Gałecki nad śpiącymi ludźmi! 
-V Panowie na koń, do szeregu!
Biedni zrywają się, przecierają oczy i for­

mują sję, nieosuszeni jeszcze i głodni.
—i M arsz!
Oddział posuwa się z apatyczną rezygnacją, 

jak  człowiek który nie ma nic do stracenia. Je­
dyną mu 'idziś pociechą, że powietrze po wczo­
rajszym (leszczu świeższe i milsze, że słonko 
tak wesoło z góry patrzy, a ptactwo znów 
śpiewa. Ale wczoraj przyświecało im słońce 
inne, lepszłe, bo wiara w siłę wielkiego obozu, 
nadzieja zwycięztwa, — słońce wewnętrzne, 
które duszę opromienia, serca bicie zdwajając, 
a dziś ? diłiś wlecze się trzystu znużonych i cho­
rych rozbitków, nie popychanych zapałem.

—■ O t," tam Lipica — mówi przewodnik,

wskazując ręką na miejscowość, o pół mili od­
ległą

Żołnierze przedłużają kroki; ten i ów raź­
niej postępuje. Przecież tam reszta oddziału; 
może wrócimy do wczorajszej siły...

A z Lipicy wzbija się po drodze kurzawa. 
Pewnie to nasi naprzeciw jadą. Galopem nad­
biega adjutant i niesie rozkaz :

— Spieszcie się, bo kozacy niepokoją Słup­
skiego.

Wojsko spieszy się; o, gdyby skrzydeł od 
wiatrów pożyczyć, od wczorajszego zapału skrzy­
deł sokolich.

— Puk, puk — odzywa się w dali.
Pewno Słupski z Moskwą się ugania.
— Puk, puk — ale nogi to nie skrzydła.
Kurzawa zbliża się. To dowódzca z pluto­

nem jazdy naprzeciw wyjechał. Łączy się z obo­
zem, i naprzód marsz w s tro n ę , gdzie padły 
strzały.

Pukanina ustaje po krótkim czasie. Snać 
było to tylko podjazdowe strzelanie. Kiedy od­
dział do Lipicy przybył, rozgląda się dowódzca 
w około ani Słupskiego, ant Moskali nie widać. 
Wysłani jeźdźcy w racają, raportując, że nie 
mogą odnaleźć śladu drugiej części oddziału.

Dowódzea widząc, że trudno konnicę dopę- 
dzić, przelicza szeregi, porządkuje i rusza na­
przód, aby jak najrychlej stanąć w lesie, który 
się niedaleko ztąd rozłożył. Po kilkugodzinnym 
marszu odpoczywa obóz w okolicy jakiejś wioski, 
a pokrzepiwszy s ię , udaje się w dalszy pochód 
i wchodzi ponownie na Moskali. Leśniczy wśród 
drogi wypytany, opowiada, że Moskale obozują 
na nowinie w lesie, że ich nie wielu, bo tylko 
dwie roty piechoty, dwa działa i kilkudziesięciu 
konnych.

— Stoczymy bitwę. Może zwycięztwo wróci 
rozbitkom otuchę — myśli dowódzca i wydaje 
po cichu rozkazy, bo Moskal te tuż za drzewami 
obozują, jak leśniczy doniósł,

Pozycja tym razem niekorzystna. Naokoło 
la s ; powstańcy i Moskale w lesie. Przez szcze­

liny drzew widać wycięte miejsce, na którem 
chatka czernieje. Między Moskwą a polakiem 
wojskiem ciągnie się droga, a w lesie po stronie 
powstańców jest kilka kotlin głębokich, otoczo­
nych pagórkami.

Dowódzca ogarnął szybkiem okiem pozycję 
i już spieszy ze strzelcami na krawędź lasu, 
aby ich tam w tyralierkę rozrzucić.

Cichutko, bez rozgłosu zajęli strzelcy wska­
zane miejsca, cichutko pokładli się kosynierzy 
w kotlinach, gdzie mieli czekać na Moskali. 
Jeden pluton jazdy idzie naprzeciw lewemu 
skrzydłu nieprzyjaciela, a prawy staje za pagór­
kiem, aby w razie przypadku mógł piechotę za­
stawić.

Plan bojowy odbył się szybko, jak pod Gro­
chówami, ale nie tak ochoczo. Ze serc żołnierzy 
uszła już odwaga, która wczorajsze ruchy przy­
spieszyła. Słuchają oni i dziś, bo czają nad sobą 
silną rękę wodza, ale słuchając patrzą z ujtosa, 
kędyby uciec, lub gdzieby się ukryć. W bitwach 
regularnej armii zwycięża karność żołnierza, 
dobroć broni i geniusz dowódzcy, ale w potycz­
kach ochotników musi odwaga zastąpić niedo­
statek broni i karności.

Dowódzca widzi niemoc swego wojska i dla­
tego ustawia je tak, aby nie mogło ujść,

— Przymuszę ich do rozpaczliwej bitwy — 
mówi do adjutanta. Moskwa sama kosynierów 
najdzie, a wtedy muszą walczyć do upadku, zwy­
ciężając lub ginąc. Znaczmy krwią nasze ślady.

Mieczysław zsiada z k on ia , chwyta kosę i 
staje wśród leżących kosynierów, przejęty wa­
żnością chwili.

— Ognia! — komenderuje dowódzca.
Sypią się strzały polskich tyralierów na

Moskali, podnosi się pierwszy dym bitwy, ale 
równocześnie zagrzmiały działa przeciwnika. 
Wielkim łukiem krążą granaty nad powstańcami, 
syczą przeraźliwie i padają za obozem, rozpry­
skując się z hukiem w tysiączne odłamy. Śmier­
telny strach pada na kosynierów, apatją i boja­
źnią już rozbrojonych.

— Rety- Marja, zabierają nam tył, jesteśmy 
w matni. Uciekajmy!

Chcą się zrywać, uciekać, ale oficerowie 
przekonywają, że to granaty pękają

— Nie ruszać się, niedołęgi! — woła do­
wódzca.

— Zabierają nam tył, wymordują jak szcze­
nięta.

— Nie bądźcie dziećmi, to granaty pękają.
— Biada temn, kto się raszy.
Tak wołają na przemian: dowódzca, ofice­

rowie i żołnierze, a Moskale kroczą tymczasem 
spokojnie, zachodząc łukiem z lewego skrzydła. 
Huk armat powtarza się regularnie, z za drzew 
strzelają polscy strzelcy, kosynierzy lamentują, 
nie dając się przekonać.

Wtem daje adjutant znak dowódzcy, że Mo­
skale wchodzą na pagórek, za którym kosynie­
rzy leżą.

Callier staje w dolinie, wspina konia, i do­
bywszy pałasza, woła głośno:

Za mną wiara, marsz! — i już stoi na 
pagórku, gradem kul oświstany.

Cóż to? Krzyk „hura* rozlega się w około, 
ale nie tuż obok dowódzcy. Uchodzi, ginie w 
końcu, a szczęk kos nie wtóruje wołaniu.

Callier ogląda się; jedna kosa błyszczy na 
wzgórku — kosa Mieczysława, a reszta połyska 
o kilkaset kroków w drugiej kotlinie.

— Pierzehnęli! -  mówi przez zęby, gnie­
wem zacięte. Nawracajmy, panie, bo nas dwóch 
Moskwa zarąbie.

Nawraca konia 1 spieszy, ścigany kulami 
nieprzyjaciela do uciekinierów.

— Hańba wam — mówi dowódzca — po­
prawcie się i zmyjcie tę hańbę drugim atakiem, 
aby was naród nie oplwał jako tchórzów.

Kosynierzy słuchają, milcząc, ale serca ich 
nie biją już na głos wodza, bo z tych serc uszła 
odwaga.

(C. d. n.)



kaz na tym dworcu i innych dworcach kolei 
górnoszląskiej w obrębie Księstwa naszego jest 
faktem. Wydanym zaś został w roku zeszłym w 
miesiącu sierpniu, o czem w właściwym czasie 
pisaliśmy. Z jakiego zaś powodu wydanym zo­
stał, nie wiadomo nam, bo zarząd dworca po.’ 
znańskiego na trzykrotne nasze w tym Wzglę­
dzie pismo, w którem domagaliśmy..się, aby nam 
przyczyny zakazu rzeczonego wyjaśnił, nie ra­
czył ani słówkiem odpowiedzieć.

Skoro zaś zabronioną została sprzedaż pi­
sma naszego i innych tutejszych polskich przez 
kolportera sprzedażą pism na kolei trudniącego 
się, rozporządziliśmy sprzedaż tę za pośredni­
ctwem naszej służby. Policja przecież tutejsza 
nie dopuszczała tej sprzedaży pod pozorem, że 
sprzedający Dziennik nie legitymują się z godzi­
wego posiadania takowego, czego jednak nie ro­
biła sprzedającym tutejsze pisma niemieckie. W 
skutek takiej subtelnej taktyki policji poznań- 

. skiej zmuszeni byliśmy zaopatrzyć sprzedają­
cych D ziennik  w świadectwa; stwierdzające, że 
mają egzemplarze pisma naszego do sprzedaży 
przez naszą administrację. Dziś znów policja, 
gdy nie może sprzedającym nic zarzucić co do 
godziwego przez nich posiadania pisma naszego, 
nie pozwala na obwoływanie tej sprzedaży, co 
jednak w pełnej mierze wolno jest pismom nie­
mieckim. Zgoła i dziś sprzedaż ta jest tamowa­
ną, a- podnosimy to wszystko, raz dlatego, by 
rpąn minister wiedział o rzeczywistym stanie 
.rzeczy, powtóre dlatego, by Koło polskie spra- 
w ę.t§  J eszeze raz w sejmie podniosło i spowo 

,».dpyeało, kogo należy, do zapobieżenia, by prasa 
polska na  przyszłość nie ulegała przynajmniej 
tj&go rodzaju prześladowaniom i szykanom, bo 
i .krom tego doznaje ich dość.
, i ■ Dnia 11. brn. przy obradach nad etatem mi 
nistęrstwa wyznań miał mowę poseł ks. Sta­

ż e w s k i  w sprawie tak zwanej walki kulturnej.
„Pewne półurzędowe organa zwróciły już 

na -to uwagę, że niektórzy najwyżsi dostojnicy 
kościelni w Rzymie stawiaja trudności przy­
wróceniu pokoju. Nie pozwor sobie brać w o- 
bronę tych panów wobec tego rodzaju zarzutów. 
Stoją oni ponad takiemi zarzutami. 'Twierdzenie 
to jest przecież eharakterystycznem jako wyraz 
budzącego się wobec nas Polaków niepokoju su­
mienia. My Polacy musielibyśmy w takim ra­
zie, pamiętni stuletnich krzywd naszych, a mia­
nowicie z-la t ostatnich, jakich doznawaliśmy od 
Prus, życzyć sobie dalszego trwania walki kul­
turnej ; musielibyśmy życzyć, aby walka kulturna 
wbiła jeszcze większy i szerszy klin w jedność 
niemiecką; aby jeszcze bardziej oziębiła serca 
braci ku braciom ; aby jeszcze bardziej rozkieł- 
zuała żywioły przewrotu. (Niepokój.) — Tak, 
panowie, niechaj was to nie.niepokoi. Powin­
niśmy tego życzyć sobie jako Polacy. Atoli ta­
kie myśli i takie życzenia są nam obcemi, bo 
nie tylko jesteśmy Polakami, ale jesteśmy i 
ehrześcianami, i jako tacy nauczyliśmy się, że 
takie myśli odrzucać należy, boby nam odwró­
ciły miłosierdzie Boskie. — Wiemy także, — że 
tu  chodzi o zbawienie dusz. (Bardzo dobrze 1) 
Tak, panowie, dla tego życzymy Wam szczęścia, 
jakie daje pokój, błogosławieństwa jedności, są- 
dzjmy przecież, że dzień, w którym wymierzoną 
będzie sprawiedliwość kościołowi, będzie także 
jutrzenką sprawiedliwości dla naszego tak ciężko 
dotkniętego, a mianowicie w ostatnich latach tak 
surowo traktowanego narodu. Co się tyczy mego 
twierdzenia, że walka kulturna nigdzie tak su­
rowo nie była prowadzoną jak  u nas — to w y­
starcza rzucić tylko okiem na naszą dyecezję.

' Jeżeli nasz arcybiskup po dwuletniem więzieniu 
znajduje się na wygnania a dwaj jego sufragani 
podzielają los jego, jeżeli nasze dyecezje od 
6 lat nie mają pociech religijnych, bo od 6 lat 
nie jest udzielanym sakrament bierzmowania; 
jeżeli oleje święte, bez których nie można udzielać 
sakramentów chrztu i bierzmowania, muszą być 
konserwowane przez obcych biskupów — oto 
los, jaki dzielimy po większej części z inneini 
dyecezjami. Tegoroczny wykaz wstrzymanych 
pieniędzy dla archidyecezji wykazuje 270.000 
marek, które miały być wydane, a z których 
wstrzymano wypłatę 170.000 marek. U nas wy­
ciśnięto nadto od duchownych z jakie 200.000 
marek kar pieniężnych, które wpłynęły do kasy 
państwowej. U nas z 40 dziekanów uwięziono 
35, po materjalnem ich zrujnowaniu uprzednio 
karami pieniężnemi i przyaresztowaniem ich ma­
jątku. (Słuchajcie!) U nas prawie setki du­
chownych poszły za kraty  więzienne za to, że 
pociech religijnych udzielali w innych parafiach.

W innych dyecezjach są jeszcze uniwersy­
tety z teologicznemi wydziałami, u nas są se- 
minarja zamknięte, a duchowieństwo postawione 
na etat wymarcia, tak, że przy dalszem trw a­
niu walki kulturnej będziemy musieli kształcić 
naszych duchownych za granicą. U nas najpierw 
i bez zwłoki pozamykano wszystkie zakłady dla 
sierót, ubogich i dzieci, pomiędzy innemi 4 pen­
sjonaty z 400 uczniami, 14 domów sierót z 1.500 
sierotami, na wsiach z 1.000 dziećmi, w Prusach 
Zachodnich 14 zakładów z przeszło 3.000 dzieć­
mi, sześć klasztorów, które tak dzielnie poma­
gały duchowieństwu świeckiemu, zamknięto na­
tychmiast, nadto majątek kongregacji Filipinów 
obłożono aresztami, i wzięto pod administrację 
bezprawnie i bez uzasadnienia. Jeżeli, panowie, 
w innych dyecezjach skarżycie się na zaniedby­
wanie nauki religii, to u nas następstwa braku 
wszelkiej kontroli wystąpiły jeszcze bardziej na 
jaw, i z wielu stron podnoszą się skargi na to, 
że dzieci bez wszelkiego przygotowania do spo­
wiedzi wychodzą ze szkoły. Do tego przyczynia 
się nadto i ta okoliczność, że u nas tak samo 
jak na Górnym Szlązku lekcje religii zdegrado­
wane są do ćwiczeń językowych w niemieckim 
języku. Nigdzie z większą energią nie zamieniają 
szkół na bezwyznaniowe, co u nas, tak, że mo­
żna dojść do przekonania, iż wobec nas Pola­
ków, słowa o szkole wyrzeczone z najwyższego 
miejsca, nie są szanowane.

Atoli panowie, gdzież to istnieje stan taki, 
jak u nas, że w gimnazjach dorasta pokolenie, 
które od sześciu lat absolutnie nie pobierało ża­
dnej nauki re lig ii! A przecież nauka religii jest 
konieczną, zwłaszcza w naszych materjalnych 
czasach, tak dostępnych dla idei przewrotu. Pa­
rafie z przeszło 160 tysiącami dusz są osiero­
cone, niektóre mają częściową opiekę duchowną, 
której im udzielają wikarjusze, lecz jest 140.000 
dusz, którym nikt nie opowiada słowa Bożego, 
n ikt nie niesie pociechy w życiu i przy śmier­
ci. Są u nas całe okolice, mające 8, mil długo­
ści a 4 mile szerokości, które zupełnie są osie­
rocone z duchownych, (Słuchajcie! Słuchajcie !) 
a niektóre okolice mające 3 mile długości a 4 
mile szerokości. Jeżeli się panowie postawicie 
w położenie chrześcianina katolika, który nie­
tylko wierzy w nieśmiertelność duszy, ale nad­
to i w to, że wiecznego zbawienia nie może 
dostąpić bez sakramentów swego kościoła, to 
pojmiecie panowie, że wobec takiego opłakane­
go stanu ludności znajdują się u nas gotowi do 
Cfiar kapłani, którzy przebrani w nocy odpra­
wiają nabożeństwo w chatach wieśniaczych i u- 
dzlelają pociech religijnych. Kapłani, którzy do­
tąd żyli w chatach wieśniaczych, którzy zrzekli

j się wszelkich wygód życia, wiedzieli dobrze, ja ­
ki los ich czeka, gdyż po urządzeniu z wielką 
energią i podziwienia godną zręcznością obław 
na nichr-ąvśzyscy kolejno wpadają w ręce władz 
i naiśźas dłuższy dostają się za kraty więzien­
ne. Czyż panowie, będziecie mogli potępić ich 
za to, że dla uratowania jednej duszy wolność 
swą na szwank narażają, skoro podziwiacie leka­
rza, który dla fizycznego życia swego bliźniego 
własne naraża życie ? (Bardzo dobrze !)

Walka kulturna tyle u nas ruin przynio­
sła ze sobą, tak systematycznie i tak grunto­
wnie była przeprowadzoną, że naturalnie ducho­
wemu inicjatorowi tego systemu nie będzie moż­
na odmówić sławy Witruwiuszowego zniszczenia. 
(Bardzo dobrze!) W budowlach, jakie inicjator 
ustaw majowych na polu kościelnem wniósł u 
nas, lud na szczęście dość wcześnie poznał no­
woczesnego Trojańskiego konia (bardzo dobrze!) 
i dla tego stały się one tak nieszkodliwemi i 
minęły swego celu. Bo gdzież to u nas przy­
szło do wyboru proboszcza? Ani wjednem miej­
scu! Co się tyczy proboszczów państwowych, to 
zdaniem mojem rząd większej nie mógł ponieść 
klęski, jak właśnie przez tę instytucję. (Bardzo 
słusznie!) Abyście panowie mieli pojęcie, jakim 
to podarkiem Pandory (Oho! Oho!), rzeczywiście 
czystym podarkiem Pandory stali się gminom 
proboszcze państwowi, zakomunikuję wam tylko 
dwie liczby z Kościana. Ta dzielna gmina koś­
ciańska musiała dla swego proboszcza państwo­
wego 140 osób posłać do więzienia i 30 tysięcy 
marek zapłacić dotąd kar i kosztów proceso­
wych. (Słuchajcie! Słuchajcie! z centrum.) Poj­
miecie przeto, panowie, że ci proboszcze pań­
stwowi stali się bardzo drogimi gminom. (Bar­
dzo dobrze.) Przy gwałtownem narzucaniu pro­
boszczów państwowych poszedł p. minister wy­
znań dalej, i w nowszej historji nie ma nigdzie 
podobnego przykładu. (Oho!).

Tak, nigdzie, twierdzę to stanowczo, nigdzie 
nie było takiego przykładu. Napoleon u szczytu 
swej potęgi i swego despotyzmu pokusił się tak­
że o coś podobnego, lecz dość wcześnie się je­
szcze cofnął. Konkordat z r. 1801 udzielał mu 
prawo nietylko prezentowania, ale i mianowania, 
a gdy Apostolska stolica odmówiła koniecznej 
instytucji, przez różne intrygi nikczemnej mo­
ralnej tortury w Savonie chciał papieża napróżno 
nakłonić do tego, oraz biskupów przez tak zwa­
ny sobór narodowy w Paryżu napróżno starał 
się namówić do uzupełnienia kanonicznych in- 
stytucyj, lecz ani w jednym wypadku nie narzu­
cił ani dyecezjom, ani gminom proboszcza lub 
biskupa bez kościelnej instytucji, patrząc może 
w tym względzie nieco dalej od p. ministra wy­
znań, który potęgi oporu sumienia w tej spra­
wie nie zmierzył dokładnie.

Oto położenie w naszej dyecezji. Oto spo­
sób, w jaki u nas przez państwowe i międzyna­
rodowe trak taty  poręczone posiadanie i stan 
prawny traktowanym bywa wobec kościoła kato­
lickiego! Pominąwszy już wszystkie nasze prawa, 
mamy na mocy traktatów prawo żądać od pru­
skiego rządu stanu prawnego i nietykalności 
własności dla katolickiego kościoła. Czy może 
p. minister wyznań zaprzeczy ważności tych 
traktatów ? Czy może stanie w sprzeczności ze 
wszystkimi nauczycielami prawa, będącymi po 
waszej stronie, jak  Blutschli, który powiada do­
słownie, co następuje: „Jeżeli co do międzyna­
rodowych przepisów, zebrane na ogólnym euro­
pejskim kongresie mocarstwa zgodzą się, to ta ­
kowe są ebowiązującemi dla wszystkich. “ Któż 
to zwolnił królewsko-pruski rząd od przejętych 
względem nas zobowiązań, jak to Anstrja zro­
biła właśnie wobec Prus z artykułem 5. pokoju 
pragskiego ? Panowie! Posiadanie i stan prawny 
katolickiego kościoła w naszej dyeeezji stały się 
również formalnie międzynarodową sprawą, tak 
samo jak sprawa wschodnia wedle paryzkiego 
kongresu, do której modyfikacji najpierw lon­
dyńskie konferencje a następnie berliński kon­
gres zbierać się musiał. A jeżeli ̂ liek tó re  mo­
carstwa uważały za stosowne zamknąć z góry 
drzwi berlińskiego kongresu dla sprawy polskiej, 
lubo takowa jest jedynym kluczem do stałego 
pokoju Europy, oraz rozwiązania sprawy wscho­
dniej, to stało się to pewno w uczuciu, że kon­
gres, który przyrzekł wziąć w obronę wolność 
żydów rumuńskich, nie mógłby być głuchym i 
obojętnym na ciężkie krzywdy nietylko naszych 
praw traktatowych, ale nadto na ogólne prawa 
ludzkie, które nogami deptane bywają przez 
mordy unitów na Podlasiu przy gwałtownem na­
wracaniu ich na szyzmę, przy obchodzeniu się 
z kościołem na Litwie i w Polsce (Bardzo do­
brze !), wobec spraw inscenowanych w Peters­
burgu przez fanatyczną kamaryllę kobiecą z pan­
ną Błudow na czele. Wobec takich faktów, któ­
re, jak się spodziewamy, dzieją się bez woli mo­
skiewskiego narodu, nie mógłby kongres pozo­
stać głuchym. Atoli, panowie, jeżeli i teraz nie­
stety jedno tylko z mocarstw rozbiorowych su­
miennie wypełnia względem nas wzięte na sie­
bie obowiązki i zaprawdę nie ze szkodą dla sie­
bie, jeżeli niestety obowiązki te, jakie wzięły 
na siebie Prusy wobec nas, nie są spełniane, 
jeżeli znow tym razem europejska dyplomacja 
zeszła z drogi sprawie polskiej, jak krwawemu 
duchowi Banka, to uważamy za nasz obowiązek 
z tej tu mównicy wystąpić z naszemi skargami 
na nasze położenie, bo obchodzenie się z na­
szym kościołem w siedmioletniej wojnie niszczą­
cej, ukoronowało wszystkie dotychczasowe cier­
pienia. Bo, panowie, jeżeli przez długie lata no­
siliśmy żałobę po utraconej wolności politycznej 
naszej ojczyzny, a był to ból, o którym mogą 
mieć jeszcze wyobrażenie ojcowie wasi, bo sami 
doznawali tego uczucia, jeżeli później dożyliśmy 
środków, zmierzających do zniszczenia naszego 
narodowego bytu, jeżeli patrzeć musimy na to, 
jak szkoła stała się torturami Prokrusta dla 
polskiego dziecka, jak prawo języka w życiu pu- 
blicznem nam odebrano, jak nawet nazwy miej­
scowości na rodzinnej naszej ziemi, wszystko, 
co nam naszą przeszłość przypomina, bywa zni- 
szczonem, gdy do tego wszystkiego dochodzi je­
szcze takie traktowanie kościoła, który pośród 
cierpień naszych jest jeszcze jedyną ucieczką i 
pociechą, szkołą cierpliwości i nadziei, to przez 
to, panowie, wytworzono u nas położenie, które 
dwoma tylko określić można słowam i: status non 
describendus, sed deplorandus ! (Brawo.)

Z Berlina d. 11. b. m. donoszą : Jutro, t. j. 
12. b. m., dobiega lat 30, jak sędzią Pilaski po 
raz pierwszy wybranym został na posła nasze­
go, a jeśli się nie mylę, wybranym z okręgu wy­
borczego odolanowsko - ostrzeszowskiego. Odtąd 
mandat poselski ze zmianą tylko okręgu wybor­
czego dzierzy bez przerwy lat trzydzieści a dzie­
rży z zadowoleniem swych wyborców. Wiedzą 
oni bowiem, ża jakkolwiek zacny jubilat nie 
występuje zbyt często na mównicy sejmowej, za 
to gorliwy zawsze brał i bierze udział we wszyst­
kich pracach Koła naszego sejmowego. To też 
szacunek otacza go powszechny, bo wiadomo, 
jak ciężkie jest stanowisko posłów naszych w 
Berlinie, gdzie bronić muszą najświętszych praw 
narodowych, a bronić wobec wrogiego nam ży­
wiołu, który nie przebiera w środkach, by o- 
bronę tę utrudnić lub przynajmniej głos polski

zagłuszyć. Ko Zatem ty le  la t  w ytrw ał, a wy­
trw a ł w im ię i dla m iłości ojczyzny naszej — 
tem u cześć, tenu wdzięczność się nasza  należy.

Teatr.
(„Co tu kbpotu.“ Komedja w 4. aktach Ale­

ksandra hr. Fr«łry.) Poznaliśmy zatem całą spu­
ściznę literacką śp. Aleksandra hr. Fredry. W czo­
rajsze przedstavienie komedji 4-aktowej pt. „Co tu 
kłopotu" zakofi<zyło ostatnią serję dzieł, pozosta­
wionych przez wielkiego komedjopisarza. Byli tacy, 
eo po tej spuścinie spodziewali się czegoś więcej. 
Myśmy nie dziaili tego zapatryw ania od pierwszej 
chwili i zdając sprawozdanie z utworów Fredry, 
przy każdej spoobności zwracaliśmy uwagę na to, 
że Fredrę cenić należy jako komedjopisarza prze­
szłej epoki, że_w jego dziełach szukać należy nie 
architektoniki, Itóra w ostatnich czasach olbrzymie 
poczyniła postęjy, ale podziwiać należy przede- 
wszystkiem pravdę życiową. Odnosi się to głównie 
do przedstawionej wczoraj komedji. Je s t w niej bo 
wiem prawda, są typy i charaktery, ale w budo­
wie znajdzie sit błąd niejeden. Komedja ta  odzna­
cza się piękną formą, wierszem, który przypomina 
najlepsze koinelje Fredrowskie, a w kilku posta­
ciach ujawnia ^ęboką znajomość świata i ludzi. To 
też stanowi głćwną jej wartość a typy takie jak 
Albin Albinowfid, przedstawiony wybornie przez 
p. Kwiecińskiego, jak  Skubelski, postać typowo 
oddana przez ). Zamojskiego, a okraszona komi­
zmem szczerym, .jak Rozalka, przedstawiona wdzię­
cznie przez panią Zimajer, lub Klotylda Fontaziń- 
ska charakterysiyczne zachowująca cechy w grze 
pani German, .*adają wartość prawdziwą komedji 
„Co tu kłopotu", która pod tym względem może 
służyć za wzór młodszym autorom naszym. Są to 
zalety niecodzieme i trw ałe. Tak się nam wydaje. 
Zresztą pójdźcie i przekonajcie się.

wisna i
D nia  15. lutego.

* Ju trzejsza reduta na rzecz Tow. artystów sce­
ny polskiej we Lwowie, obiecnje widzom prawdzi­
wą zabawę. Afisz nie błyszczy jakimś „cudackim" 
programem, ale i tego, co zapowiedziano, wszyst­
ko będzie wykonanem, a wszystko co zapowiedzia­
no je s t dowcipne i rozumne. Szczególnie obiecują­
cym jes t pochód b e d u i n ó w, w którym wezmą 
udział znane osoby ze świata artystycznego i lite­
rackiego,

* We środę d. 19. b, m.. na dochód pani Hen­
ryki Ł a d n o w s k i e j ,  ulubionej artystki naszej 
sceny, odegraną będzie znakomita komedja W. Sar- 
dou p. n. „N a s i n a j s e r  de c z n i e j s i“. Benetis 
tej tak  sympatycznej artystki, której talent poparty 
nieustanną pracą i stndjami w zrastał i potężniał 
przed naszemi prawie oczyma i zapewnił jej już 
pierwszorzędne Btanowisko, powinienby zebrać liczną 
publiczność w dowód uznania dla beneficjantki,

W czorajszy wykład p.  B. Abakanowicza o 
oświetleniu elektrycznem podług systemu inżyniera 
Jabłoczkowa wypadł pod każdym względem bardzo 
dobrze. W ykład był zwięzły i jasny, eksperymenta 
zaś udały się kij powszechnemu zadowoleniu. Nie 
tu miejsce opisywać, na czem polega system Jab ło ­
czkowa, dość będzie gdy powiemy, że wynalazcy 
udało się najprostszym sposobem rozwiązać trudne 
zadanie podzielności św iatła elektrycznego i bez 
żadnego mechanizmu ujednostajnienie palenia się 2 
światłudajnych laseczek w ęgla. Próby udały się wy­
bornie : świeca elektryczna zapalona w sali paliła 
się jednostajnie a j  do końca i płomienie gazowe 
wydawały s*ę przy tera św ie tle  jak  łoj.ówki przy 
gazie. Na zakończenie zapalono dwie świece elek­
tryczne na podwórzu ratnszowem. Z powodu, że 
druty przewodnie nie były dobrze izolowaue, próba 
z początkn nie udawała się, gdy jednak usunięto tę 
przeszkodę, zapłonęło światło jasne, które oświe­
tliło całe podwórze aż do wysokości trzeciego pię­
tra. Światło elektryczne podług systemu Jabłocz­
kowa je s t 20 razy silniejsze od gazowego, posiada 
jednak tę wadę, że z powodu wielkiej ilości pro­
mieni fioletowych, pochodzących z luku między obo­
ma końcami węgla, jest nieco za suche i za rażące. 
Dobre szkła mleczne łagodzą je  dostatecznie. Ko­
szta oświetlenia elektrycznego w naszych stosun­
kach są nieco większe od kosztów oświetlenia ga­
zowego, mimo to jednak, jak  się dowiadujemy, nie­
które zakłady publiczne we Lwowie mają zamiar 
zaprowadzić takowe.

* W auli tutejszej szkoły politechnicznej odbę­
dzie się d. 19. b, m. wieczorek na cześć pamięci 
Kopernika, urządzony staraniem Towarzystwa bra­
tniej pomocy uczniów politechniki.

* U Hósicka w Wiedniu wyszły w tych dniach 
cztery kompozycje zaszczytnie znanej u nas nau­
czycielki śpiewu p. Ludmiły Mikorskiej. Pierwszy 
zeszyt obejmuje dwa mazury „Za mną, kto żyje* i 
„Hula Babula” napisane z prawdziwie chwackiem 
zacięciem i na oryginalnyeh osnute motywach, drugi 
zawiera dwie pieśni na mezzo-sopran „Naiwna- i 
„Kowal" pełne świeżej melodji.

* W ogłoszeniu wynagrodzonych za, wystawę 
paryzką pominęliśmy w klasie 9. (drnkarstwo i księ­
garstwo) p. F . F . Richtera księgarza i nakładcy, 
który otrzymał medal bronzowy.

* Profesor Łuczkiewicz, jak  się dowiadujemy, 
wypracował projekt w przedmiocie środków za­
radczych i leczniczych przeciwko dżumie — pro­
jek t ten złożony został Towrarzystwu lekarskiemu 
w W arszawie, które dla rozpatrzenia wybrało ko­
misję składającą się oprócz projektodawcy z drów 
Chałubińskiego, N atansona, Baranowskiego, Frit- 
schego, Koźmińskiego, Kurcjusza i Nowakowskiego. 
Komisja ta  w przyszły wtorek przedstawić ma To­
warzystwu lekarskiemu Swą opinię.

ctmetrów, tak że o godz. 6. wieczorem ze lj04 spa­
dła na 13 centym. Ciepłota wody z 39-5 /zniżyła 
się na 34-4. W zalanych szybach pod Du\x woda

czonó W Sybir. Ambasador austrjaeki upominał się A
w skutek tego o niewinnie uwiezionego w P e t e r s - ^

rośnie o 3 metry na 24 godzin. W szybie Ne 
dosięgła wysokości 94 metrów i 21° ciepłoty. ( 
my cieplickie są ujęte w 11 źródlisk, z któ 
pięć znajduje się w samych Cieplicach, a 6 w 
dnej Schonau. (Red.)

— W  W ied lllU  onegdaj odbył się w sa 
Husikvereinu bal polski, k tóry wypadł nader ś 
tnie, zwłaszcza mazur wszystkim się podobał, 
ciaż jakiś żydek w starej Pressie  twierdzi, że 
nie zdradzały brak  prawdy. Około god. 11 p: 
był protektor balu arcyksiążę Karol Ludwik

sona
Ter-
rych
ąsie-

tego o niewinnie uwięzionego w Peters- 
! burgu, otrzymał jednak odpowiedź, że człowiek po­
dobnego nazwiska nie istnieje na Sybirze. Obecnie 
dopiero gubernator Irkucka zapytał przez ambasa­
dora moskiewskiego w Wiedniu, czyli niejaki Jerzy 
Csollak, który od la t kilku pracuje tam w kopal­
niach ołowiu, rzeczywiście jest poddanym węgier­
skim. Można sobie wyobrazić na tę wiadomość ra ­
dość ojca, który oddawna miał już syna za niebo­
szczyka, ale nie można sobie wyobrazić jakim spo­
sobem się stało, że człowieka niewinnego skazano 
do kopalni.

cyksiążę Ludwik W iktor. Obaj arcyksiążęta posie­
dli ua przygotowanej dla nich estradzie, przyjm o­
wani przez gospodynie z których tylko hr. jjffarja 
Potocka i hr. Jadw iga W odzicka były nieobecne.
Bal rozpoczął polonezem przewodniczący konjRetu 
p. Grubissiez z hr. Baworowską-Hardegg. .Arcy­
książę Karol Ludwik przypatrywał się z w ielk: m 
zajęciem mazurowi, rozmawiał z wielu o s o b a i m i ,  a 
zwrócono uwagę, że dłuższą prowadził rozĄowę 
z lir. Hoheuwartem i ks. Konstantym Czartoryskim. 
Z wybitniejszych osobistości byli jeszcze na j balu 
ministrowie : ks. Auersperg, hr. Bylandt-Rheidt), dr. 
Ziemiałkowski, bar. Hofmana, dalej prezes (Izby 
dr. Rechbauer, bar. Rodicz, ks. Scboubnrg, (poseł 
rumuński p. Balaceauo, sekretarze poselstwa : ame­
rykańskiego Delaplaine i S teriati, sekretarz posel­
stwa tureckiego Mirham effendi i t. d. Porządki 
tańców, rozdawane damom miały k sz ta łt karabeli.

Gospodarstwo przem. i handel. <

Dżnnia. Zawiadowca moskiewskiego, mini­
sterstw a spraw wewnętrznych nakazał wydawać 
„Dziennik epidemologiczny“, który i jma podawać 
wszystkie raporta  i rozprawy o dżumie. — Chora 
dziewczyna w Selitrenie umarła. — W  Carycynie 
i okolicach dżumą zajętych paruije od;vv)ż . Podczas 
kiedy depesza Gołosu z d. 12. bmj ^urzędownie 
roztelegrafowana) donosi ' o wzmożenia się wypad­
ków zasłabnięć, urzędowy telegram z tej samej 
daty Melikowa powiada, że uiema żadnych cho­
rych. Za trzy dni miano w miejsce zarażone wy­
siać oddziały i komisje sanitarne po przybyciu che­
mików z Petersburga.

O łf lg ó w  13. lutego. I>nia 9. bm. za s ta ­
raniem naczelnika straży odbył się bal publiczny 
na rzecz straży ogniowej w Głogowie. Czysty do-

wyuosi 110 zł. 85

— Ogromny alarm w  Czechach. Donie­
śliśmy przed kilku dniami o zalewie kopalń węgla 
koło Dux. D. 13. lutego telegrafują z Cieplic. 
Dziś skonstatowano nagle ustanie tutejszego źró­
dła głównego. Z Schonau donoszą, że tamtejsze 
zdrojowisko jeszcze bije. Telegrafowano natych­
miast do ministra i do namiestnictwa, i ju tro  ma 
zjechać komisja. Z P lag i zaś tegoż dnia donosi 
te leg ra f: Od dzisiaj zrana nie płynie już woda z 
głównego zdrojowiska Cieplickiego w mieście, pod­
czas kiedy w sąsiednich kopalniach węgla woda od 
rana w zrasta. Rada gminna udała się natychmiast 
do ministerstwa o wydelegowanie komisji z za­
kładu geologicznego i wysadzenie komisji nieusta­
jącej. W szystkie bale, zabawy i tea tra  odwołano. 
Źródło przestało bić od północy. Biuletyn przez 
radę gminną wydany powiada, że zdrojowisko miej­
skie nie zupełnie jeszcze przestało iść, i zachowuje 
swoją dotychczasową ciepłotę. Tak zwany „Steiu- 
bad“ i zdrojowisko w' Schónau je st całkiem nie­
tknięte. Depesze z Karlsbadu konstatują, że tam ­
tejsze źródła również nie są tknięte.

O godz. 5. telegrafują z Cieplic. Sytuacja nie 
zmieniona, wszystkie łazienki są bez wody, tylko 
zdrojowisko Schonauskie pożostaje normalnem. P rzy­
był tu dyrektor górnictwa z Pragi. Cesarz niemie­
cki zaciągnął wiajlomości telegraficznie. “ Godz. 8. 
wieczorem. Po południu w skutek powszechnej ̂ pa­
niki wyjęto z kasy oszczędności 80.000 złr. Zró- 
dlisko pod łaźniąj miejską sączy się tylko jeszcze 
słabo. Woda w batesenie opada ua godzinę od 67

chód po odtrąceniu wydatków 
ct. Dochód podany zawdzięczał straż głównie 
Sąsiedniej straży rzeszowskiej i kolbuszowskiej, za 
co tymże serdeczne Bóg zapłać zasyła.

— Nadworna, 13. lutego. Zapomnieliście za­
pewne o naszej mieścinie, a ona obecnie tak ludna, 
tak ruchliwa. Kręcą się żołnierze, chłopi biegają 
jak  poparzeni, żydzi zacierają z radości ręce. Gor­
liwy nasz pan starosta z c. k. inspektorem od po­
datków, snać chciał nas rozruszać, bo sprowadził 
sobie żołnierzy do egzekucji. Przedtem nie znaliśmy 
jej, a kto chciał widzieć żoluierza, musiał jechać 
aż do Stanisławowa lub Kołomyi ; teraz widzimy 
ich co kilka miesięcy, i bndujemy się ich czystością 
i ochędostwem. Mieliśmy spokój, handel i dobre 
drogi. A teraz pożal się Boże! Czego żyd nie wy­
darł , czego bank włościański nie śc iągną ł, to za­
biera nasłana egzekucja. Zmiłujcie się, żeby za 13 
centów, ba nawet 4 centy jakiego podatku lub cu- 
szlagu, posełać żoluierza i kazać opłacać 10 kroć 
większe koszta egzekucyjne.

Nasz powiat i tak już w nędzy; dzieci na dy- 
fterję wymarły, nie znajdziesz nad jedno lub dwoje 
dzieci w chacie, sił roboczych nie ma, chyba kilka 
Iwanków pod propiuacją ; grajcara w domu uie za­
stanie ; i zsełać nam jeszcze żołnierzy, i to po raz 
trzeci w ciągu niespełna półtora roku.

— K ra k ó w , 13. lutego. Wczoraj po południu 
o godzinie wpół do 6tej powstał pożar w koszarach 
na Zabłociu przy Podgórzu w stajniach zajmowa­
nych przez ułauów. Straż pożarna wyruszyła na­
tychmiast, a przybywszy ua miejsce zastała już 
cały dach nad stajnią w płomieniach. Ogień wy­
buchł na strychu stajni w składzie siana i słomy, 
z dwóch stron prawdopodobnie podłożony, co tem 
pewniej twierdzić można, gdyż ogień rozszerzył Bię 
niespostrzeżony tak szybko i gwałtownie, że ułani 
nie zdołali juz koni wyprowadzić, lecz odpinali lub 
odcinali je  od żłobów. Dzielnej obronie zawdzięczać 
należy, ze zlokalizowano pożar, a cała szkoda ogra­
nicza się na spaleuiu dachu. Powała drewniana i 
wewnętrzne urządzenie są zupełnie nietknięte.

Celem wyznaczenia miejsca, w któremby się 
odbył jubileusz Kraszewskiego, prezydent miasta 
porozumiewał się z W arszawą i Poznaniem, a na 
jednem z posiedzeń tutejszego komitetu, na którem 
rozbierano tę kwestję, obecnym był także repre­
zentant komitetu lwowskiego. Komitety zgodziły się 
na Kraków, a obecnie dowiadujemy się, że K ra­
szewski przyjął zaproszenie, zaczem jubileusz odbę­
dzie się stanowczo w Krakowie.

—  K raków  14 lutego. Kilku młodych ludzi, 
których tu aresztowano temi dniami pod zarzutem 
knowań socjalistycznych, oddanych już zostało są­
dowi karnemu. W papierach u nich znalezionych, 
obok socjalistycznych broszur znajdują się plany 
organizacji stowarzyszeń socjalistycznych, pełne 
najdzikszych doktryn, w których pomięszane są po­
jęcia socjalizmu, nihilizmu i komunizmu, bo jedne 
mówią o równości praw i obowiązków, inne zwia­
stują zagładę tego co jest, a inne stawiają za pod­
stawę organizacji społecznej „wspólność mienia”.

Komitet do urządzenia uroczystości jubileuszo­
wej dla Kraszewskiego odbył wczoraj posiedzenie, 
na którem zgodzono się, aby obchód jubileuszu od­
był się w Krakowie d. 30. września r. b. Starano 
się uwzględnić najrozmaitsze okoliczności i ży­
czenia. Naprzód tedy uczyniono zadość, o ile się 
dało życzeniom, W arszawian, którzy wprawdzie 
pragnęli o tydzień wcześniejszego terminu, lecz 
ze względu na wypadające d. 29. września święto 
w Galicji i to zaraz po niedzieli, a tem samem u- 
łatwiające przyjazd chcącym wziąć udział, spó­
źnienie terminu . o tydzień okazało się odpowie- 
dniejszem. Za dniem tym przemawiała jeszcze oko­
liczność, że będą już po większej części wówczas 
w Krakowie profesorowie uniwersytetu i szkół, 
oraz młodzież uniwersytecka, termin ten także do­
gadza ze względu na akademię umiejętności. Jakkol- 
\viek bowiem dotychczas niewiadomo czy i jaki a. 
dział instytucje te  zechcą wziąć w obchodzie jubi­
leuszu, wszelako należało m ie ć  wzgląd na nie, gdy­
by zamiar ten powzięły. Ogłoszenie dnia jubileu­
szu, że tak powiemy, urzędowe, nastąpi za ,k ilk a  
dni. Do ułożenia programu tego obchodu wydele­
gowano komisję, w której skład zaproszeni Zostali: 
pp. W alery Rzewuski, Jul. Kossak, Adami Asnyk, 
Adam Miłaszewski i Karol Langie. N adto/postano­
wił komitet zaprosić do grona swego p, Alfreda 
Szczepańskiego, był on bowiem jednym z pier­
wszych, którzy myśl jubileuszu podnieśli. {

—  W ęgier na Sybirze. P raw dziw i, a prze­
cież nieprawdopodobną historję opowiaW  Ilon: Je ­
rzy Csollak, nauczyciel Indowy z Tornyu w 
komitacie Zemplińskim, udał się w r. ,1868 dla od­
wiedzenia swej rodziny, opatrzony kp rtą  legityma­
cyjną do Galicji.

Na granicy spotkał go patrol moskiewski i 
uwięził go bez względu na protestację,/, Ojciec J e ­
rzego dowiedziawszy się wkrótce o tym wypadku 
wręczył przez deputowanego z tego k&mitetu przed 
stawienie miuisterjum węgierskiemu, tw ierdząc, cho­
ciaż nie wiedział tego ua pewmA że syna zawie

Uieszanów, 13. lutego Księgosnsz pojawił 
się nietylko na zachodzie kraju, ale również na po­
graniczu tutejszego jak  sąsiedniego rawskiego po­
wiatu. Przyczyny prawdopodobnie te sam e; zrobio­
no jednakowo postrzeżenie, że woły pochodzenia 
wątpliwego, najdłużej opierały się słabości. I tak 
w gminie Bełżec cała stajnia, składająca się z 15 
sztnk jałow nika wyginęła co do nogi, kiedy woły 
podejrzane nie okazywały jeszcze symptomaców 
zarazy.

Tak tutejsze jak rawskie starostwo zapobie­
gają sprężyście szerzeniu się klęski. Jakie będą sku­
tki — to inne pytanie. Jak  dotąd zaraza rozsze­
rzyła się na gminy Narol, Lipsko, Łówcza, Basznia 
w tutejszym powiecie, a Bełżec w rawskim. W ogóle 
kilkadziesiąt sztuk bydła już padło albo zabito.

Lw ów  dnia 14. lutego. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k n p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów p a r ita s  Lwów. W edług jakości:

Pszenica czerwona od 7-50 do 7-75 zł., biała 
od 7-50 do 7 -75 zł., żółta od 7 '—  do 7-25 zł., je ­
sienna od — •—  do — •—  zł. —  Żyto od 4 7 0  do 
4 90 zł., nowe od — •—  do — •—  z ł .—  jęczm ień  
browarowy od 5-50 do 5-75 zł., pastewny od 4'50 
do 4'75 zł. —  Owies od 4-25 do 4’50 zł., nowy 
od — •—  do — —  zł. —  Groch do gotowania od1 
6-— do 6-50 zł., pastewny od 4 '25 do 4-50 zł., 
nowy od do — ■—  zł. — W yka od 3-50 do
do 3-75 z ł . — Bób od 7'50 do 8 -— z ł . —  Kukn- 
rudza s tara  od 5 -— do 5'25 zł., nowa od 4'50 
do 4'75 zł. —  Rzepak zimowy od 10' -* do 1P75
zł., rzepak letni od 9 50 do 10’— zł. —  Lnianka
od 9#— do 9-25 zł. — Nasienie lniane od 10p—
do 10 25 zł. Nasienie konopne od — ■—  do — •—
zł. — Koniczyna od 37‘—  do 43-—  zł. —  Kmi- 
uek od 30"—  do 32‘— zł. —  Anyż od — •—  do 
— •— zł. —  Anyż płaski od 3v)‘—  do 36 '—  zł. 

Spirytus za 10.000 litrów' procent:
Gotowy od — •—  do 25'75 zł, W  terminach 

w miesiącu lutym od — •—  do — •—  zł.
D w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 

orzeka poniżej usposobienie.
U s p o s o b i o n e :

') Bez poknpu.
W a l u t a :  Mark 57.55. Rubel 1.12% . — 

Napoleondor 9.33.
Kraków 14. lutego. Z powodu złych dróg, 

dowóz zboża ńa wczorajszy targ  na Baranie nie 
przenosił 1000 korcy, a gdy chęć kupna była do­
syć ożywiona, to i cena pszenicy i żyta wzmocniła 
się ; jńne produkta nie uległy zmiauie.

płacono za pszenicę na 237 funtów od 39 złp. 
do 47'ełp., żyto na 227 funtów' od 26’— do 29- — 
złp. jęczmień na 202 funtów' od 22-— do 26' — 
złp., owies, na 138 funtów od 12 do 14 złp., pro­
so na 250 funtów od 22 do 24 złp., groch od 25
do 29 złp., wyka od 24 do 25 złp., rzepak od --
do — złp., koniczynę czerwoną od 200 do 230 zł.,
białą (od 280 do 320 zł. ,

Z fofctktr zagranicznych kupfiów na •dfcisiejszyiu ' 
targu kłeparskim obrót był bardzo mały, gdy atoli 
dowóz zboża był nie wielki a popyt o żyto na miej­
scowe potrzeby zwiększył się, przeto i cena tako­
wego podniosła s ię ; inne produkta prawie żadnej 
nie uległy zmianie. Do P ras przez ąjentów nie 
wiele zakupywano.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogram, 
dz 7-50 do 8'50 złr, czerwoną od 7-75 do 8'80 
złr., białą od 7-90 do 9‘— złr., żytę piękne za 
100 kilogr. po 5'50 do 5'90 złr., żyto poślednie 
za 100 kilogr. od 5'20 do 5 45 złr., jęczmień pię­
kny za 100 kilogr. po 5'80 do 6-25 z łr., na pa­
szę od 100 kilog. 5-— do 5'75 z łr., owies za 
100 kilogr. 4-95 do 5 36 złr., groch za 100 kilog. 
6'75 do 7‘50 złr., fasolę 7-50 do 9 '— złr., jag ły  
8 75 do 9 50 złr., rzepak 1L50 do 12'25 złr., 
kouiczynę białą — •—  do — ■— złr., koniczyn^ 
czerwoną — ■— do — ■— złr., proso 4 ‘25 do 

— zł., hreczkę 5‘— do 5-50 złr-, knknrudzę

i

od — do — ' — zł., wykę od 4'50 do 5*— zł. 
Wiedeń 13. lutego. Na dzisiejszy ta rg

dowieziono cieląt 2902 , zabitych wieprzów
604, zabitych owiec 274, żywych owiec 2317, nie­
rogacizny galicyjskiej 1260, średniociężkich w ęgiel
skich — , ciężkich bagonów —

Cielęta płacono 34 do 54 zł., zabite wieprze 
40 do 48 zł., zabite owce 28 do 45 zł., żywe 
owce węgierskie 45 do 50 złr., strzyżone owce 
38 do 42 zł. za 100 kilo mięsa.

Galicyjska nierogacizna 30 do 37 zł., ciężkie 
bagony —  do — zł., węgierska 34 do 38 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Am irow icz. 
Cafć Stierbock.

Depesze telegraficzne.

u.

o ^

Londyn 13. lutego. Rząd wysłał do Peters­
burga notę, która usprawiedliwia zachowanie 
się rząd u rumuńskiego w sprawie Arab-Tabii. 
widząc w uiem zgodność z uchwałą kongresy 
berliuskiego i komisji granicznej.

Berlin 13. lutego. Obiega tu pogłoska o 
rozpoczętych z Anglią rokowaniach w przedmio- 
cia oddania Niemcom wyspy Helgoland, która w 
istocie niewiele pożytku przynosi Anglii. Już raz 
po roku 1870 toczyły się układy o zwrot tej 
wyspy. Wówczas jednak rząd angielski odmówił. 
Dziś sądzą, że skłonniejszym się okaże do u- 
stępstw. Nadmienić przytem należy, że i Dania 
stara się o odzyskanie Helgolandu, ofiarując 
Anglii w zamian swe posiadłości w Indjach 
Zachodnich.

Paryż 14. lutego, Jakkolwiek okazała się 
mylną wiadomość o pojawieniu się dżumy w 
Turcji, niemniej przecie minfster handlu nakazał 
zaprowadzić dwudniową kwarantannę w portach 
Śródziemnego morza na statki przybywające i  
wód tureckich.

P a ry ż  14. lutego. L e  Temps donosi: Więk­
sza część mocarstw radziła rządowi rumuńskie­
mu przystać w sprawie o Arab-Tabię, na propo­
nowane przez Moskwę pośrednictwo i cofnąć 
wojsko o dwa kilometry od warowni. Równocześ­
nie większość mocarstw zamierza nalegać, aby 
twierdze zrównane zostały z ziemią.

Paryż d. 14. lutego. Minister spraw 
wnętrznych zamierza znieść uchwałę Rady miej­
skiej paryskiej względem wyznaczenia 100.600 
fr. wsparcia dla amnestjonowanych skazańców 
za udział w komunie.

B erlin  d. 14. lutego. Dzienniki tutejsze za­
przeczają pogłosce, iż wojsko moskie wskie odby­
wa groźne ruchy strategiczne przeciw Arab-Ta- 
bia, Moskwa w żadnym razie nie doprowadzi



■ sprawy Jo starcia wojennego. Zresztą w Silistrji 
►jest tylko 3.000 Moskali, a w Arab-Tabia jest 
I przeszło 5.000 Kumunów.

K openhaga 13. lutego. Minister sprawie- 
dliwości wniósł w Izbie projekt ustawy wglę- 

, dem - zapobieżenia wtargnięciu zarazy. Lewica 
wniosła, aby żądać od rządu wyjaśnień na taj- 
nem posiedzeniu względem zniesienia artykułu 
V. pokoju pragskiego, względem prowadzonych 

l dotąd w tym przedmiocie rokowań _ i względem 
stosunków Danii do państw zagranicznych. P ra­
wica wniosła, aby wezwać rząd do dania na 

' posiedzeniu jawnem albo tajnem wyjaśnień co 
do trzech punktów przez lewicę podniesionych. 

|k Berlin 13. lutego. Pruska Izba deputowa- 
rnych obradowała nad rezolucjami przez komisję 
, budżetową wniesionemi. Minister handlu zbijał 
| rezolucję, która się oświadcza przeciw zakupnu 
kolei nu rzecz skarbu państwa i poczytał tę re-

kzolucję za nieprzyjmowalną. System kolei skar­
bowych, rzekł minister, jest jedynie dla Prus 
praktycznym ; obecnie rząd układa się o naby­
cie kolei prywatnych w długości 2000 kilome­
trów. Myśl objęcia na rzecz cesarstwa Niemie­
ckiego wszystkich kolei nie znalazła niestety 
poparcia ze strony państw związkowych. Prusy 
starać się będą przywieść do skutku system ko­
lei skarbowych we własnym kraju na zasadzie 
ustawy z r. 1876. Położenie finansowe me bę­
dzie wstrzymywać rządu ; owszem niekorzystny 
stan kolei prywatnych zaleca utrwalenie syste­
mu kolei skarbowych. Sejm powinienby wspie­
rać rząd w jego wytrwałem działaniu.

T u m  &az. Nar. i osial wiaionci.
Urzę”downie stwierdzono, że d. 31. stycznia 

po Sdniowej słabości umarł w Smoleńsku na 
dżumę niejaki Agafanów. stróż tamtejszego pra­
wosławnego seminarjum.

W ied eń  15. lutego. Dr. Biesiadecki 
telegrafuje do ministra spraw wewnętrznych 
z Moskwy d. 14. b. m. Komisje austro-wę- 
gierska i niemiecka przedstawiały się we 
czwartek jeneralnemu gubernatorowi za po­
średnictwem konsulów, i doznały bardzo 
przyjacielskiego przyjęcia. Uwiadomiono je, 
że według urzędowych sprawozdań nie za­
szedł żaden wypadek zarazy.

W ied eń  15. lutego. „Fremdenblatt“ 
donosi: Powiodło się usunąć trudności, prze­
szkadzające ukonstytuowaniu ministerstwa 
Streihaj-era. ,fWiener Ztg.“ ogłosi już w nie­
dzielę mianowania.

„Presse“ donosi z Teplitz: Odezwa do 
publiczności ogłasza, iż według orzeczenia 
komisji geologicznej główne źródlisko wpraw­
dzie opadło, ale nie jest stracone. Popołu­
dniu pojawiła się znowu zanikła poprzednio 
para Podniosła się również temperatura na 
36 stopni (pierwotnie wynosiła przeszło 39 
stopni — patrz Kronikę). Jest wielka na­
dzieja, że źródło pojawi się znowu. W Stein- 
bad, Schlangenbad i Neubad [źródła te leżą 
obok siebie, tylko że Steinbad liczy się do
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gminy 'Teplitz, a reszta do gminy Schonau; 
Red.J źródła nietknięte.

W iadeń 15. lutego. N a wczorajszem 
zgromadzeniu blizko 80 posłów, którzy gło­
sowali przeciwko traktatowi berlińskiemu, 
przyjęto wniosek Dumby, według którego 
oświadczają, iż mimo istniejącej organizacji 
i z zastrzeżeniem dalszych przystąpień po­
słów wiernokonstytucyjnych, —  w kwestjach 
obejmujących skutki okkupacji, a w  szcze­
gólności położenie finansowe, chcą się zbie­
rać na wspólne narady i jednoczyć celem 
wspólnych uchwał. Wybrano komitet z 14 
członków dla zwołania zgromadzeń i przed­
łożenia projektów. Do komitetu tego wybie­
rze stary i nowy klub postępowy po 4, dzi­
cy (nie należący do żadnego klubu posłowie) 
trzech, a klub demokratów", lewicy i tabula- 
rzystów po jednym członka. (Widocznie te­
dy są usiłowania stworzenia nowej partji 
wiernokonstytucyjno-rządowej. Red.)

T ryest 14. lutego. Przybyły wczoraj 
z Konstantynopola parowiec Lloyda tryesteń- 
skiego „Achilles“ otrzymał dzisiaj „libera 
pratica“ (t. j. wolno mu było wysadzić na 
ląd podróżnych i towary; w dzień przyby­
cia tylko listy zabrano; p. r.).

Berlin 14. lutego. Posiedzenie Izby 
posłów parlamentu niemieckiego. Izba odrzu­
ciła wniesioną przez kumisję budżetową re­
zolucję, wymierzoną przeciw zakupieniu przez 
państwo głównych kole żelaznych. Natomiast 
przyjęła rezolucje, dotyczące budowania i 
wspierania kolei drugorzędnych. Wnioski ko­
misji budżetowej co do kwotowania podat­
ków wraz z poprawką Huema znaczną wię­
kszością przyjęto; toż samo wniosek, aby 
budżet Rzeszy był ustanawiany przed bud­
żetem pruskim.

Belgrad 14. lutego. Rząd serbski mia­
nował komisję lekarską i postanowił wpro­
wadzić te środki kwarantannowe, które Au- 
strja w porozumieniu z Niemcami i Rumu­
nią przyjęła. W  razie potrzeby nastąpi ści­
słe zamknięcie granicy od strony Turcji i 
Bułgarji. W edług autentycznych doniesień 
nie wybuchła dżuma ani w Salomee ani w 
Lawalii.

Paryż 14. lutego. Senat przyjął au- 
strjacki traktat handlowy i wybrał Montali- 
veta dożywotnim senatorem.

W  Izbie wniósł Talandier (ze skrajnej 
lewicy), żeby odnośnie do dekretu z r. 1795 
Marsyliankę uznano jako hymn narodowy. 
Minister wojny oświadczył się gotowym ten 
dekret przeprowadzić, poczem Talandier 
swój wniosek cofnął. —  Członek akademii 
Sacy umarł. .Dziennik ,,Revolution“ za arty­
kuły pisane przez członków komuny skaza­
ny na karę zapłacenia ‘2000 franków.

Petersburg 14. lutego. Melikow tele­
grafuje, że we wsi Kamiennyjar położonej w  
obrębie kwarantannowym wydarzyły się 12. 
lutego dwa wypadki śmierci, w  innych miej­
scowościach nie było ani umarłych ani cho­
rych. W ysłano lekarza do Kamiennegojaru 
dla skonstatowania rodzaju choroby i zapro­
wadzenia sanitarnych zarządzeń. Stan cho­
roby profesora Jakobyegu pogorszył się. A- 
gence Russe podaje, że reprezentant mos­
kiewski w  Bukareszcie baron Stuart został 
zamianowany przełożonym petersburgskich 
archiwów, jego posada w Bukai eszcie tym­
czasowo nie zostame obsadzona.

Londyn 15. lutego. W  Izbie lordów 
oświadczył Salisbury, iż podczas odroczenia 
pariamentu odbyła się kosespondencja z Mo­
skwą w sprawie Afgańskiej. Doprowadziła 
ona do odwołania misj! moskiewskiej z Ka­
bulu. Richmond oświadczył, że Anglia po­
społu z Niemcami i Austrją zamierzała w y­
słać lekarza do Moskwy, i w razie potrzeby 
na Malcie urządzić kwarantannę. Na razie 
jednak niema obawy zawleczenia dżumy.

■BOHOM
W  teatrze lir. Skarbka.

W  sobotę dnia 1.5, lutego 1879.
Po raz c iu g i:

Co t a  k ł
Komedj‘a w 4 aktach Aleksandra hr. Fredry (ojca). 

(Ostatnia z dziel pośmiertnych.)
Początek o godzinie 7mej wieczór.

l/WÓW, z Izby handlowej, 15. lutego.
I. Akcje za sztukę 

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika .  . 219 50 122 —

„ Lwowsko-Czern.-Jaska . 121 — 123 ^
Banku hip. galie. po 200 zł. . . 249 — -52

„  kred. gclic. po 200 złr. .  216 — 220
II. Listy zast. za 100 złr.

W  niedzielę dnia 16. lutego 1879.
O god. wpół do 5tej po południu

{^lluby p a n ie ń s k ie
Komedja w 5 aktach Al. hr. Fredry.

O godzinie 7mej wieczór :

Pocztyljon zLonjumeau
Komiczna opera w 3 aktach M. G. Friedricha — 

muzyka Adolfa Adama.

T G A T B  R O Z M A I T O Ś C I .
O godz. 7mei wieczór

N  i 11 i c  li e.
O godz. lÓtej w ieczór:

ostatni bal maskowy
na dochód Stowarzyszenia '■artystów sceny polskiej

Przemyśla.

Przyjechali dnia 15. lutego 1879.
HOTEL ZORZA: St. Lubomirski z Moskwy. 

S. hr. Drohojowski z Drohojowa. J .  Jaruntowski 
z Załanowa.

HOTEL EU RO PEJSK i: H. Czajkowski z Bo­
brki. St. Simonowicz z Petrykowa.

HOTEL LANGA: H Eger z Wiednia. H. Ger 
stel z Wiednia. N. Katz z W iednia. F. W olf z 
W iednia, L. Crass z Pragi.

HOTEL ANGIELSKI. E. hr. Starzeński z 
Mogieluicy. E. Link z Zbaraża. L. Mudzelewski z 
Podola mosk. Dr. A. Berggrun z Żydaczowa. R. 
Nowogrodzki z Mikuliczyna.

HOTEL W ARSZAW SKI: L. Urbanowicz z

(bez kuponn bieżącego).
86 86 70Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .

i» >i V ” ” *
„ „ 5 „ okrea. . 

Banku hipot. galic. 6 pet. . .

80
96
91

50 81
86
91

50
70
75

Galic. Zakł. lued. włość. 6 pret. . 91 — 92 —
HI. L isty  dłużne za 100 złr.

Ogólnego roln. kredyt. Zakłada
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 90 25 91 30

IV. Obligi za 100 złr,
Indemnizacyjne galicyjskie . . . 85 40 86 20
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6 90 — 91 —

Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 90 — — —
Losy miasta Krakowa . . . . 14 50 15 BO

„ „ Stanisławowa . . . 23 50 25 —
V. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i........................ 5 40 5 50
„ cesarski .............................. 5 46 5 55

N a p o le o n d o r ................................... 9 29 9 36
Półimperjał rosy jsk i........................ 9 49 9 64
Rubel rosyjski srebrny . . . . 1 64 1 64

„ „ papierowy . . . 1 11 1 13
10G marek niemieckich . . . . 57 25 58
Srebro ............................................... 99 50 100 50
Kupony w s r e b r z e ........................ 99 25 100 25

franeuzkich, a zresztą i r  lego względn ze o ka- 
psnłkaeh Bergera najpochlebniej wyrazili się naj­
znakomitsi lekarze ; w końcu sumienność aptekarzy 
nie dopuszcza, ażeby pomijać lepsze i ansze, a za 
lecać dobre i drogie. Z tych pondów  zalecają isto­
tnie kapsułki Bergera. Flakon kapsułek Bergera 
kosztuje 1 z ł . ; Fu: ;ka blaszana dziegciowych pa­
stylek 50 et. ■„ ł f .

Główny skład we L w o w i e w aptece P Mt- 
kolascha i Z. Ruckera, w Brodach w apt, Liszki, 
w Stanisławowie w ap i. Stechera, w arn p 
apt. Jamrogiewicza, w Przemyślu w aptece F i . Na- 
hlika, w Rzeszowie w apt. Kalinowskiego, 
cza wie w aptece Karczewskiej o.

w  S u­

k u r s  G IEŁDY W IED EŃSK IEJ.
Wiedeń 14. lutego 1879. 
gcir. 2 min. 18. popołudniu.

1 8 7 9 *

Z n iż o n e  c?eny« 
Angielski, i powszechnie jako 
w y b o r n y  uznany grodzicki

Portland Cement
otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy­

łącznie i poleca

t
we Lwowie,

Losy kredytowe 163.— . 
Akcje fran.-aust. — .— . 
Unionsbank 65.25. 
Nordbahn 205.75.
Kolej Alfold. 117.25.
Kolej Lw.-czer. 122.— . 
Rndolfsbahn 118,75. 
Węg. obi. p. w zł. 60.10.
Losy z r. 1864 147.—.
Verkehr3bank 105.25. 
W ęg. ren ta  w zł. 83.60. 
Bankverein 105.25.
Losy węgier. |81 .40 . 
Węg. Ostbahn. — .— .

Ubposobienie:

W ęgier, kred. 218.75 
Anglo-austr. 98.—  
Kolej Kar. Lud. 220.75 
Kolej Połudn. 67.75 
Kolej Elżbiety 162.75 
M ęg, Nordostb. 116.50 
Wied. commun. 92.30 
Galic. indemniz. 85.25 
Kolej Siedm. — .— 
Losy tureckie 23.— 
Kolej Państw. 248.50 
Ros. rnDel pap. T12 
Marki niemieckie 57.60 
Węg. galic. kolei — . — 

ciche.
Wiedeń d. 15. Intego. 

godzina 10 minut 50 przed południem.
Akcje kredytowe 221.30 Anglo-Austrjackie 97.75
Kolei Kar. Lud. 220.'i5  Kolej Południowa — . —
Unionsbank .  66.40 Napoleondor .  9 .3:4
Rosyj. banknoty l . ' l 3U Usposobienie: silne.

N A D E S Ł A N E .
D la  wyjaśnienia.

Pan Guyot, fabrykant kapsułek dziegciowych, 
żali się w pismach, że pnbiiczność, która w apte­
kach żada kapsułek dziegciowych, otrzymuje zamiast 
jego wyrobów, kapsułki dziegciowe Bergera.

Aczkolwiek fakr, ten może być dla pana Gnyot 
bardzo nieprzyjemnym, znajdujemy go jednak zu 
pełnie naturalnym. Publiczność z tego względu chę­
tniej kupuje Bergera kapsnłki dziegciowe ja  a fran- 
Cuzkie, ponieważ wie dobrze, że Bergera kapsułki 
dziegciowe spoiządzone są z najczystszego dziegciu 
meaycynalnego, a przytem znacznie tańsze są od
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) - l» dzisiejszego numeru dołącza 
się dla pi enumeratorów zamiejscowych 
cennik nasion, głównego składa J. i 
W. Stachiewiczów we Lwowie

hr- r l i p . v  ' y  •

Szerm ierz p ió ra .
dwie oariizA piękne i zajmujące 

powieści drukuje

?S Irzęcha Ojczysta
we Lwowie wychodząca.

Cena kw artalna 3 zł. 
Prenumerować można we wszy­

stkich księgarniach. 1538:fixxxxx:
g u w e r -  
Hl u iliy  \
rekomen

O f i c j a l i s t ó w  pryw atnych 
S lb b i  z y c i e l i  dsinowycii i 

S t a n i k i ; tudzież wszelkiej 
dworskiej poleca z dobremi 
dacjami

^  Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 
t e l .  Po lńsk iego , Lwów ul. Karola 

Ludw ika 1. S .

l> la  m i ł o ś n i k ó w  R e r l t a C y  I

Handel J. & W. STACH1KWICZA we Lwowie |
otrzym ał

H e r b a t ę  wprost z C b i n
w oryginalneui opakow an iu  p aczka  pó t fu n to w a  2 z łr. 60 ct. 

z a r a z e m  p o l e c a  
Herbatę lardzu aromatyczną i dobrego smaku fu n t wagi 

wied. po 3, 3, 4, 5 i 6 złr,
ProusEek * herbaty pó\ kilogr. po zł. 1,  1.20 » 3 zł.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają .ę odwrotną pocztą.
Z  wysokim szacunkiem

J. & W . ST A C H IE W 1C Z ,
1352 5 - ? Lwów, plac M arjacki Mr. 11.

Taniej an iżeli w lecie

“W
w ło sk ie

w dużych prześlicznych  różach 
poleca bandelSt. Markiewicza

w R ynku 1. 42. 1272

Pomieszkanie
do w ynajęcia . składające się z 4 pokoji, 
kuchni i pokoju ula Mnihy, przy nlicy 
B a  icLie l. 66, na 2. piętrze. Tamże jesi 

Ero do podróży tanio do sprzedania. 
1607 1 2 -  *

H a n d e l  t o w a r ó w  k o r z e n n y c h

W. MARSZAŁKIEW1CZA we Lwowie
u l .  Krakowska 1. 6. sprzedaje m im o podw yższen ia  cła  

p u  daw nych niezaprzt-czenie na jta ń szych  cen a ch :
14 a  w y  : H e r b a t y  :

1 zl. — ct. Imperjal czarna pót kilo 4 zł. — ct. 
1 * — ,  a kwiat. „

Melangc „ „
Diamond czarna „
ia m ili ju a  kwiat. „
Congo cesarski „
Congo pospolity  „
Wyiiewki herbac. B

Jawa złota 
Jauiaika gruboziarnista . 
Ocylon

„ drobniejsza . -  
Mokka . . . -
Laguayra najprzedniejsza -  
(Jampinas (Jaw a białaj 
Guaiemala . . -
bniatos przednia 
C u k ie r w głow ie po 48 i 47

,  96
, 92
•

’,
, 64
za kilo.

4
3
a
2
1
1
1
i

60
20
40
20

R u m  z Jam ajki stary 1.40 lub 1 zł. but. 
Inne artykuły po stosunkowo niższych cenach.

G łów ny  sk ła d  w y ro b ó w  słodow ych  d r. J .  H o ffa  P iw o  
ezekolada i k a rm e lk i s ło d o w e  po  cen&eh fab ry czn y ch . 1501 6 - ?

Nasienie buraków
pastewnych Btirg im łzkich do sprzedania 

■ o k ie m  poczta Sniatyn 100 
po 38 r ł , z workiem loco stacja 

Sniatyn po 40 zł. Za dobroć nasienia rę­
czy Zarząd ekonomiczny w Podwysokiem  
1603 1— 3

Epi lepsje
(padaczka) i wszystkie słabości ner­
wowe leczy l i s t o w n i e  lekarz 
specjalny i > r .  K i l l l s c k
Neustadt

Dotąd
leczenia.

eustadt, Drezden, (Sacbseu). 
przeszło 11.000 wypadków wy-

Kraków.
znacznym handlu płótna i bielizny 

JP^jdzie od 1. kwietnia miejsce korzystne 
" i b j t k t  zdolny, opatrzony w swiadec- 
ł*  a, i mówiący językiem polskim i nie­
mieckim

Zgłosi*1, się należy do p. Zygmnnth 
Kraus w Krakowie, ulica Grzegórzki, który 
* grzeczności dalsze załatwi. 1608 1—3

pastewnych, a to: olbrzymie Pohla. 
Mamuth czerwone, Obendorfskie, 
Goldentankard, Leutowidzkie, żółte 
i mieszane własnej produkcji,  jest

f l o  s p r z e d a n i a
po cenie 40 ct. za kilo.

Narząd dóbr Z a r z e c z e
1606 1— 6 poczta Jarosław ,

tegr* T e le g r a m . ^
O t r z y m a l i ś m y  w ł a ś n i e  t e r a z  n a n t ę p u j f c f i  d e p e s z ę

Do w iedeńsk iego  h a n d lu  im p o rto w eg o  i w yw ozow ego  w e  W ie d u iu .
S p r z e d a w a j c i e  j a k  n a j r y c h le j  z n a jd u ją c e  s i^  n n a s  w i i tpaa ie  t o w ary  po k a ż d e j  cefiio, 

gdy  i, h and e l  ten j e s t  w l i k w id ac j i .
Jaąaes P ird a u x t

proku.rr.yBta G ran d ę  Maison  l u d u s t r i e l l e  w  F a r y i a .
W s k u t e k  po w yższeg o  uchw alono  s p r z e d a ć  po po ło w ie  ceny  kole kcje  to w a r ó w ,  s k ł a ­

d a j ą c a  s ic  Ki t i j  s z tu k  w cale  p r a k ty c a n y c h  i r a e t e i - i e  w yro b io n ych  przedm io tów* j e d y n ie  ażeby 
Bkińd w yp ró żn ić .

6 zł. 35 ct. 66 przedmiotów :
A lb um im SU lo to g r a l j i ,  e log an cko  o p r a w u e ,  ozi lobiuue itoK-m i  ł n r a w d n w y m  a a m e c i k i e i n  a

o k sy d ow a n eg o  s reb ia .  
l* iekna  lam pa  n a f to w a  z p a te n to w a n y m  b reuc icu i  W ind so ra .
P r z y b o r y  s to ło w e  do p t s u m a  u lanego  brou^u* 1 p o d s taw k u  n a  p io rą .
J a p u u s a u  t o r e b k a  ua  c y g a r a  e l e g a n c k a ,  s kó rzp na  u b r a n a  j e d w a u re iu .
Kbse tK a n ac h u M ik i  do n o s a ,  p ięk n ie  ozdobiona i L m a tem  lu s t e r k i e m .
A p a r a t  do g o to w a n i a  H erba ty , n a j lep sze j  k o u s t r u k e j r .
20 p ię k ny ch  e fek to w n y c h  o b razó w ,  ozdoba d la  3 pokoji- . . .
D ob rze  id ący  g e n e w s k i  z e g a r e k  z n a j l e p s z y m  w e r k i e m  i z d w u le t n i ą  g w a r  ją .
6 dobry ch nożów  s to ło w y c h ,  z mocnein i tr z o uk a in i .
6 n w id e lcó w  s to ło w y c h  m 9
6 „ ł y ż e k  s to ło w y c h  nie  do aul szczen ia .
6  n ł y ż e c z e k  1 1 4 0  2 — 6
U k rzy s r . ta ło w yc h  p o d s t a w e k  na  noże.
3 p rzedm io ty  kom iczne , w ie lk a  r o z r y w k a  d la  młodych  i s ta ry ch .
B ^sa tak^a rom a tyc zu y ch  m y d e łek  z d r o w ia  dr. Dupont.

Wszystko to raz n, w całości 66 sztuk przedmiotów, sprzedajemy, 
skład wypróżnić jak naj] rędzcj, t y lk o  z a  «  z ł .  »& «*• . . „ k i .  ł l B i w l . u .

W y s y łk i  r j c h ł o  za za l icug n j^m b za a p rze d n iem  n a d e s ł a u ie m  go 
z p r o w in c j i  na leży  a d r e s o w a ć :

W i e n e r - I u i p o r t  a n d  £ x p o r t  - H a u s ,  W iedeń I . H elnrłi

X
H
X
X
X
X

PROMESY
n a

losy z r. 14
główna wygrana

i  Zt. 2 0 0 0 0 0

Nadzwyczajna powszechna

MjołerJa narodowa
państwowe losy d obroozynuości na korzyść

familii z iM i
7172 wygranych w kwocie zł. 226.200.

C i ą g n i e n i e  J n ż  j L  m a r c a .

I W ^ j n ż l^ m a r o .a  W  Tylko 2 złr. los oryginalny. " W  
Tylko 4 zł. 25 c. i stempel. Na 10 sztukach jedpn los bezpłatnie.

Oba razem tylko 6 zł. 5 0  ct.
Wachslergeac-baft der Administration 

w e W IED N IU  ^ 6  W IE D N IU
W ollzeile  13. 5 5  L » k  J A .  M «  W. |  W ollzelle  13.

Ch. Cohn. 1198 2 —6

X
X
X
f i

>

5
X
X
X
X
X

Ziółka piersiowe dr. Seebur^era,
leczą dłuższo cierpienia plucowe , jako to: uporczywe katary, kaszel, ch-ypkę, łech- 

' tanio w gardle i zaflegmienie.
Główny skład tycbze i zarazem wyłączne upoważnienie do wyrobu posiadają

tylko :
Dr. T. Zarzycki & A. Mussil,

a p t e k a r z e  p o d  N A D Z I E J Ą ,  wc Lwowie, ulica Żółkiewska.
Paczka tych ziółek wraz z przepisem użycia kosztuje ty lko 20 ct. w. a.

Na prowincją wysyłamy za pobraniem pocztowem.
Mniejsze składy utrzym ują: we Lwowie J .  Beiser a p t . ; w Brodach M. Kulak 

apt.; w B raztynie '. Klimke ant.; w Baska E. Wyio ;/.ańiki apt.; » Kołomyi J. 
Sidorowicz apt., w Mikołajowie A. Boer apt.; w Pizem yślu W. Lahlik  apt.; w Nisku 
Cassina apt.; w Stanisławowie A. Beile apt.; w Sokalu J. Hausberg apt.: v  Tamo
polu F. Jamrógiewicz a p t e k a r z . _______________ 1600 1—2

D otąd  nieprzewyższone
w  sw ych  skutkach  leozn iczyoh  

na h rtan ,  szy ję  i p łuca  ,
F r y d e r y k a  K o l t e s c h a r s c l ia

leczenie metodą inhalacji
k tó ra  używa uię bez w ew nętrznych .medYkam ®"*ów 
jedynie  zapomoc^ wdychania balsaiuiczno,

. * l      AJ n r i n l  11 lat roślinno-
dośw iad-« iu ińeralnyJh  preparatów . Od wielu 

czono skuteczności tego leczenia we wszystkich sła­
bościach organów oddechowych, a t o : prMoiw katarowi płacowemu, rozdęciu 
płne, snchotom, [tubę- iłomj, kaszlów krw awenra, krwotokowi, kurczom 
riersiowym, knrezom bion płucowyeh, zapaleniu błon płucowych, rozdęciu 
Gon, krnpowi, katarowi w krtani, zapaleniu krtani, kokln 
nosowemu, katarowi zwykłemu, »urypce, utracie głosu itp. Pan profesor Dr. 
Niemeyer dawniej w M rgd-łburgu w Lipska poleea takowe w swojem nowo wydanem 
dziele „ ■ ue Langeu jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom. Są rowniei 
świadectwa, wystawione pTzez znakomitości medyczne w kraju izagranica, do prze’- 
rzenia. 1 liższe szczegóły o skutecznem niyciu tego wdychania zawiera broizui- pana 
*̂** we Wiedniu, Kohblm&rkt Nr 8. specjalnego lekarka ohorób or-

ganów >ddechowych, gdzie także tych aparatów nabyć można.
C eny :  A parat inhalacyjny n le p s z o u y ................................................ 8 zh 60

Preparaty balsamiczno-roślinne] na 10 podwój......................1 złr. —
a mineralne ) wdychaf ........................ 1 złr. —

Broszura trzecia poprawne wydanie .  . . . .  —  , 6 0
Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem pocztowym 'u f  u  za- 

włącznie 60 c. za opakowanie. F r i e d r ł e l s  k » l t s c k a r s e h ,
apt. w Wiener N eustadt.

Wielmożny Panie !
Ponieważ pańska k^mozycja inhalacyjne w moim katarze tchawicy i opłacnej 

oddała dobre usługi, upia*zam pana uprzejmie o przysłanie mi jednej dozy prepern 
dsamicz lo-rośliuno mineralnych Z poważaniem

J a n  T r b f n  j r ,  adjnnk leśnietw a 
G urein ]Morawa] 91. października 1878.

Do nabycia w ap tekach : w IiW O W IE n pp 
■ 'b e r a ,  w BOCHNI u p. E r -  R e i s s a -  _____

T a n i e j  j a k  w s z ę d z i e !

Największy Bazar Meoli
O S I A S A  D R U C K E R A

we Lwowie ulica Jagielońsko Nr. 11. 
obok Kasy Oszczędności, 

poleca Szanownej I , T. Pnblicznośc: swój magazyn zaopatrzonj w św y 
transport u ą jn io d i i i z e j f i ł .y  r l z  i  n a j ^ n s t c  w z L le js z y c Ł  n > e b l l  
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  Magazyn «u uaieży do aajilaw niejizycb 
we Lwowie a mając je b ie  z pierwszej ręki, mogę tow ar oddać ten*) 
■aa. każdy inny. Obok tego utrzymuję na składzie v najw iększym  w j 
borze m a t e r j e  1 i i  n e n z k i e  n a  p o k r y c i a ,  również po cenach 
I a -dio nizkich Szczeg< lniej polecam krzesła z giętego drzewa po 2 złr. 
50 ct. za sztukę tuzin cych , 25 zł. Obstalunki na prowincję Usknte- 
czniam w ja k  najkrótszym  ezasie. 1464 6—8

P. Hlk«Ia>rh*. i B. Bn-
1602 1— 10

1. 28801 c b a l i a  
kosztowuości, towary

Olbniżenie procentów.

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwćw, nlica Teatralna w gmachn Teatralnym,

poda je do powszechnej w iadomości,
te taryfę procentów i kosztów objętą regnlaminem zatwierdzonym reskryptem 
wys. c. k. namiestnictwa z d. 12. czerwca 1877 d 

2 7 ,  począwszy od pożyczki zlr. 50 i wyżej, na 
papiery wartościowe.

Podaje oraz do wiadjmości stron interesowanych, szczególni# P, T. kup­
ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 aa kosztowność, lnb 
towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie nalełytośc., 
w stosnnkn do wartość, szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
pożyczki.

I  dzieła pożyczki na zastaw
a. kosztowności, drogich kamień1, i kruszców,
b. towarów kolonialnych, blawotnych wyrobów fabrycznych 

wszbikich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak ne
wych jakoież używanych,

c. papierów publicznych wartościowych.

Przyjm uje wlrładki na książeczki oszczędności
począwszy od zlr. 1 do każdej wysokości, i oproceutuwuje takowe 

p o  7  w d  s t a .
Zwrot wkładek do zlr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,

250 z 10-duiowem wypowiedzeniem,
” ” ” 500 z 20 dniowem „  1827 8 ?
„  „  ,  luOO z 30-dniowem „

Od wkładek —  z wypowiedzeniem 90 dniowem 8°/0- 
God/ńuy urzędowe od 8 — 12 w południe ; od 3 —  5 popołudniu. 

Lwów dma 18. stycznia 1879. Pyrckcja

J lektore zdania i świadectwa o

t;i
i smołowych kapsułkach.

O itatniem i azaty nadessły do składu jensraluegc B e r g e r a  p r e -  
p a r a t ó w  s m o ł o w y e h  liczne pisma, sawierająee nsnaaie cudownych 
skutków B e r g e r a  p a s t y l e k  s m e l o w y r t  i
w y  c l i  k a p s n t e k ,  s któiysb kilka tu  podajemy :

C ie rp ią  ud la t blisko triecó na aatai brunebialny próbowałem ko­
lejno wszystkich sławionych leków, i 1 ery' -m się takzr esas d łn iss; prepi- 
ratam i K i .y i t L  to a  nawet kosztowni rn ra  #« ełoanwa byka bMekuteecna. 
Od czterech tygodni za ą łe i używać „Bers >ra pastylki ssiołowe*, aby nie 
opuścić żadnego leku. Pc wzięciu pierwsze; dawki ni- ec fłem wprawdzie 
jeeS "te etanowcaegc poiepezenia, ale pi wyżyciu ei-erecl paói *ik, trzy." 
mój katar bionehjalnj ustąpił zupełnie i żują i.ą  tas dobri*. i i  mam sonie 
za )bowiązek o l j  ja ladepodziewanie świetnym skutku pana zawiadomić 

Wiedeń dnia 9 gradnia 1S78.
E. Schiller, korektor. BlnmengasBi> 2.

Po przebyciu nim zpiecznego zap enm płuc, trap ił mię przez kilka ty ­
godni mocny kaszel, który pomimo nżycia różnych środków nie ustawa1-. 
Zażywam od 14 dni otrzym* ne przez pana B e rg e ra  p a s ty lk i  d z ieg c io w e  
i w skutek tych kaszlę bardzo mało. Nawet bole i piersiach ustały zupełnie. 
Uprat«c.m .iszczę o przysłaniu mi 2 porcyj za zaliczeniem.

F  r  i e d 1 a n i d. 10. styczuia 1879, Józefa Wetscherek.

Poświadczam z przyjemnością, że od dwóch la t używam .B ergera pa­
stylek smołowych", na wszystkie katai y ze szczególniejszym skutkiem. Po 
każdum przeziębieniu, mupwszy chrypkę i drapanie w gard le , zażywam 2 —2 
•a*T po 2—3 aztuk kapa-’lek. pocze. i  natychm iast cierpienia ustają podcza. 
gdy_ dawniej cierpią:em ca.em i tygoduiam i na grypę, kaszel, chrypkę i za*V 
gmsamle. Ni« mogę deiyć aalecić kaidomu #Bergera »mołowych pa»tylek“. 

Opawa dnia 1, grudnia i878
A. Ban.aru c. k. profesor

^ rl ffctlij mi pan za zt - .u n ig u , 5 p o .se . blaszanych B e rg e ra  p a s ty ­
le k  a s le g e io w y ih . Przyjaciel mój, który w skutek użyoir tych pastylek 
priecęw katarowi opłucnej w j.drow iai, polecił mi takowe przy spusebności na 
podobne cierpienie.

W r o c ł a w ,  27. grudnia 1678

Proszę mi niezwłocznie przyśle11 * flal >nów tławnycb i poleconych 
B e rg e r t  k a p s u łe k  « z ‘ Bgciowyeh za sa^czpniem pocztowem.

K u l a  we Węgiz^ch, 8. styrzi is 1879. Mor. Lówinger.

Iroszę przysłać mi za załączone tu  10 galdenów sUwny,;h , Bergera 
kapsjłek  smełowych".

Radymno d. 3. grudnia 1678.
J. Burgilewic*

Berirssi-a p a s t y l k i  r m o ł r w c  sprzedają się w puszkach blasza­
ny cu po 49 ct. w. si. wraz z przepisen użycia; B e r g e r a  sm ołow e kap- 
■ ■ łk i  w t  uzeczkach pc 1 złr, w. a. i są do nabycia na głównym składzie: 
We Lwuwie w apt. P  M ikolarcba i Ł. Ruckera, w Brodach w apt. Liszki, 
w Stanisławowie w Łpl. Stechera, w Tarnopola w ap t. Jamrugiewicza, w 
Przemyśla w aptece P r. N .h lika w Rzeszowie w apteoe Kalinowskiego, w 
Suezawie w apt. Karczewskiego. 1070 S - i



s w a ^ a # ,

3 ! !  Drugim nakładem !!
V  wyszły
P u a  c z e ść  J u b ile u s z u
< J . I. Kraszewskiego 
I  n a j n o w s z e

\  X L  Tafics Karnav-dłowfi
\  na rok 1879
g  F . T Y M O L S K I E 0 O .
\  fLdesławita, Polonez 46 ct.

Serce i ręka. M azury 64 ct.zury t
<- L atarn ia ćzarnoksięzka, kadryle 70 o.

Serafina, Polka franeuzka 45 ct.
|  Dziwadła Walce 90 ct. 

g  Dostać można we wszystkich 
\  księgarniach i u kompozytora ulica

ŁSykstuska 1. 13. 1572 4—6

Szpagaty, sznury i linewki
w różnej grubości utrzymuje 
to w a r ó w  p łó c ie n n y c h  i

i spizedaje najtaniej iragazyn 
s k ła d  n iu szy u  d o  sz y c ia

w e
16^4 1 - 4

St. B u sz a k a ,
p l a c  H a l i c k i  1I i W o v i 2.

Handel lewarów korzennych
ib  znacznymi zapasam' w in, towarów kolonialnych U  p.
znajdujący się w najbardziej uczęszczanej stronie rynku miasta stołecznego, 

jest z wolnej Tćki ,lu  gp i-jsed au ia .
Bliżizą wiadomość udzieli p Leon Znbalewicz, w domu i. 6 na dole 

po lewej ręce przy ulicy na 'Kurach. 1531 1—1

Na miedzynar. wystawie i i .  M i l i  i  j / i P i l ~ t , W ystawa okręgowa ^
w N orym berdze  1877 a j e n t  dla w F ii r s t e n f e l d  1878

największa i jedyna premia c h m i e l i ł  i  dyplom honorowy i premia

r o z s a d ó w  c h m i e l o w y c h  , za
o z s a d y  c h m i e l o w e  w  SAAZU ^  Czechacb). ro z s a d y  i sp rzę ty .

Niniwjszeni zawiadamiam wszystkich P. T. interesowanych, że przesyłka moicn

. w  r o z s a d ó w  c h m i e l o w y c h  z  H a a z u  •sz g
(pow szechnie  uznanyeh  i k ilk a k ro  n ie  p rem iow anych) 1218 3—10

lozpoezyna się od pęluwy kwietnia. Zamówienia proszę nad,słać w należytym czasie.
Za wybomość takowych gwarantuję. W yjaśnienia i brosznry eo do sponobuiipraw’/ gratis.

zm

; * * * * * * *  * * * * * * * * *  * * * * * * * * *

*  S zybką  i  p e w n ą  p o m o c

5 C ierp ią cy  n a  p łu c a !
H
H

Ból zębów »
^  M i a s t  s ł a w n y  p a r y *

n a w e t  w  t j e h  w y p a d k a c h  
ż a d e n  i n n y  m e  s k u t k u j e  Ł

n a j d O f K t l w y  w- 
t r w a l e  1 u a t y c k -  

s ł a w n y  p a r y s k i :  
n a w e t  w  t y e k  w y p a d k a c h ,  g d y  

7t  ■* ż a d e n  i n n y  m e  s k u t k u j e  ś r o d e k
K ik .  40 i <50 c t .  — W e  L w o w i e  w  a p t e c e  P .  M i -  
k n l R N L h M -  W S t r y i u  a p t e c *  Z .  D r & g o w s k ie g o -
1399 5 —11

De wygrania!
1. marca

ha  P R O M E S Ę  
na Jos pożyczki r. 1864

zł. 200.000, 2U.< 00, 15.000 itd. 
całei prom esy złr. 6, pół 

promesy 3 zl.
Cena

6. marca

Na los loterji rządowej
zł 30 000, 30.000, 15.0 0, 10.000,

10 po 10Q0, 10 po 500 itd, 
CflDa losu zł. 2.

B o  nabycia w handlu płócien

Fr.Schubutha i Syna
Lwów, Rynek 45. 1283

cooo :
WYŁĄCZNY 1 NAJWIĘKSZY SKŁAD

Zegarmistrzowski
JubilersKO -  złotniczy

fi

pod f i r mą

wc Lwowie przy u. Gródeckiej 1. 22.,
polecają na sezo > wiosenny, swe znane z dobroci: 

P łu g i  z stalowymi leuiieszam ,
Z g lę b ia c z e , p o d s k ib o w c e  ,
C łatero-sk ib ow e skrobacze i pizyorywacze,
T r z y -sk ib o w e  p łu g i  patentowane,
B r o n y  diagonalne i łańcuchowe,
K u lty  w a to ry ,
B r o n y  proszkujące,
H y K la rn le  do kretowin,
W alce  kolczaste i pierścieniowe,
S iu w n lK i r z ę d o w e  „nowego modelu" systemu łyłecz- 

kowege lub z kołkami czerpiącemi,
Hi ew ni k i  do koniczu i t. d.

^  jako to : c ie rp iący  n a  tu b e r k n ly ,  w nierwszych początkach tudzież ci, któ- 
W, rzy mają zarody do tejże, w k a ta r a c h  ch ro n iczn y ch , na k a s z e l  każdego 
y  rodza ji, tudzież dla tych wszystkich, którzy zapadają na słabości pop rze- 
2  dza jące  tu b e r h n ły ,  na słabości w y c ień cza jące  o rg an izm , jako: sk ro fu ły ,
^  h ln ilaczkę  u iedok rew ność , ogólne o słab ien ie  o rg an izm u  itp., niemniej 

dla rekonw alesceu tów , służy wszechstronnie nfdelftnr i przez z akom ito - 
śc i m ed y czn e  we W ie d n iu  zbadany

podfosforanswy wapienno -żelazisty syrop
aptekarza ,T. l i e f p Ą l i y  we WuHniii.

W ap ienny  sy ro p  ż e la y is ty  jest w e d łu g  do tychczasow ych  do- J|> 
kj sn iad ezeu  jed y n y m  l-acjonaluym  śro d k iem  w słabości tn b c rk u lic z n e j. k
*  Przysparza organizmowi nieznajdnjące się we krwi cierpiących ua tuberkuiy, r* 
W w ™sfcatecfWy ilości części solne forfnranowo-wapienno-żelaziste, pomnaża wy- ^  
ł ) tw arzajb i się krwi, podnosi apetyt, potęguje czynność żywotny i wzmacnia L

przeto cały organizm. W skutek tego ustają po krótkiem użyciu w ap iennego  . 
sy ropu  że laz is lego  nocne po ty  w y c ień cza jące , przez rozpasz'z«iijo się Ho - h  

l j  (my m ęczący kasze l, a przez częściowo osadzenie: się wapna w tuo«r_ulacii v
*  następnie z&śklinienie się ran (wyleczenie) a teinsamem u s ta je  c ie rp ie n ie  ® 
^  To stwierdzają .wiadectwa znakomitych lekarzy i liczne podziękowania.

Do pana Juliusza  Herbabny, apt-karza we Wieduiu. %
Ponieważ pański wapienno żelazisty syróp, którego tyiko 6 flaszek k 

użyłem, mój uporczywy kaszel zupełnie wyleczył, czuję się być spowodo K 
rranym, wdzięczność paon wyrazić publicznie. £

W i z n i t  i, 8. maja 1878. Th Krembuszewski, K
c. k. nadstrażuik skarbowy. K

C. k.

ajfcba

L o s y

państfCwe
% r. 18311

Hothszyldy.

Ostatnie
c i ą g n i e n i e

w y g r a n y c h .

łfn jo s ta tn !c j» z e
ciągnienie wygranych

z serji wyciągniętych

MWiaMWIClhr.i839
d n i a .

pól piątki zł.
czw artka „
dziesiątka „
dwudziestka -

1. m a r c a
85 —
45. - 
20 . -  

12. -

b. r.
z wyłączeniem 

najmniejsz 
pół piątki 
ozwarrka 
liziesiatka

wygranej 
. zł. 45 
. „ 25

* 12
7.50 

ogólnej
dw udziestki

które bezwarunkowo w tern ciągnieniu 
liczby wygranych przeszło d z i e w i ę ć  l i i i l i o  
116w  z ł .  w yciągnięte być muszą.

Główna wygtaua 31Ó.000 z ł. 
75.000 z ł. itd.

W y c i ą g n i ę t e  w  s e r j i  l o s y  *  r ,  
1 8 3 9 ,  cale i p ią tsi kupuje i sprzedaje najko­
rzystniej poniżej wymieniona firma. 1438

N Y IT R A Y  &  Co.
B u d a p e s t ,  W a itz u e r g a s s e  37.

O O O D O
B o  pana Ju l. Herbabny, apteliarza we W iedniu . KJ I

Powodowany uczuciem wdzięczności, mam zaszczyt niniej-izem pa- *
nu donieść, źe użycie pańskiego syropu w.ipienno-zelazisteyo oddało mi naj- ^,1
lepsze usługi w mojem cierp en iu  -t .

w ,ględn
lucowem i przyczyniło sie znacznie do ^  

wszystkim ua podobne cierpienia ^

we Lwowie ul. Halicka N r. 17. 
[dawniej W, Peuther] 

poleca się a wielkim wyborem 
najnowszych to warów, po cenach 

nmiarkowaaych.
[Na żądanie cenniki <ranco.] 

135 . 4 ?

C O l
wI n s ty tu c ie

baukuwyiu wojskowym
ulica Piekarska l. 21. 

rozpoczyna się n o n  y  k u r s  Jed n o  
ro cz n y c h  o c h o tn ik ó w  i innych
nauk przygotowawczych wojskowych i d.l 
1  m a r c a  1 8 7 9 .  Z ak 'ad  utrzym uje 
także p e n sjo n a t .

Zgłaszać się można codzień od 4 — 7 
godz. po po łudn iu . 1353 2 0 - 3 0

M i o e s t l i c h
p r z e ł o ż o n y  z a k ł a d u

So«k«a (KOiai V.ft̂ ę hftin. \

M a n ^ ^ tS S S *z t s *

fta
5fl Cr imdl1> K ‘M h ld i lM

U ed . B r . B is e n s ,
j~  ro**net m l .  j t c a jr  

S i t u  ,  F r a n j c n a  -  B l o o  S I
Sontinlldr nRbtn He AcIomt oo< 
nciiiarcn I ule i m o U l M  

ejtanncMraft g»ciir. 10131 
Orbmation tâ Ud) bon l i  4  tUp 
HnĄmirtbn.-ibCtoi .fpoo.*o|6<b<B. 
beltu. lacrbei -Tlefcicamefrfrbełetflt. 
Mb D r. B ioeu o  tt-itb* bntdj bir 

3 r - tn n u u g  tum im .  Unincrfł, 
tatr.^grolcfior a. b. 0H*«wj

X  
X

^  Skład komisowy u p. L. Czekofiskłego w Czortkowie. ^
xxxxxxxxxxxxxxx ****** xxxx

Założono
1863

Założono
1863Tylko u ED. W IT  TE

we W iedn ia , I. verl. Kiirntn, rstr .59 .
Komiczne tury kotylionowe i ordery,

tudzież wszystkie arty  k u ły  b a lo w e , k le j  u o ty , w a c h la r z e  Ud.
Cału komiczna

^  wzmocnienia sił, z tego w .glcdu mogę 
ni trapionym , takowy jak  najlepiej zalecić.

M o r a w .  S c b b n b e r g ,  20. marca 1878.
Jan  B rlilik , 

m aszynista w drukarni Kr. Slavika

Pierwsze, praw dziw e, loc/.ące p repara ty  słodowe Ja n a  H> fF, opatrzone 
są dla c. k. au s tr. węgierskich państw  zaprotokołow aną m arką ochron­
ną. (P o rtre t w ynalazcy Ja u a  Hoff.) Kawa slodowk i m ączka pożywns 

d la  dzieci 44kroć odznaczone. (Założenie przedsiębiorstw a 1847  )

4

Broszura, o dokladnem pou zcuiu użycia syropu, dodana jest do każdej 
daszki. W apienny syrop ze lizjjdy  jest smaczny i lalwy do straw ienia i ko- r t  
sztuje flaszka 1 zl. 2o ct,., poężtą o 25 ct. więcej za opakowanie. W

V  S S T  Uprasza się żądać w yiBuio „H a ik - E is e n -S y ro p “, wyrabiauy przez ł .  
h  Ju liusza  Herbabny. 1057 8—14 rł
H Grlówny skład wyaełkowy dla prowincji: we Wiedbiu w ap-

P om ocną sku teczność

*

(.
\

tece „zum Baj'mherzigktit‘‘
*  J .  H E K B  A B N  Y
^  N e u b a u , H a i ^ r s t m n e  N v *  9 0 ,  r ó g  ^ e u s t i f t g a s s e .

Główny sk ład  d la  Galicji we Lwowie w aptece pod „ s re b rn y m  |
o r łem " Zyg. Ruckera  i P. M ikolascha, w K rakow ie  u E r n e s ta  Btock- 

y  m a ra ,  w B rzożanach u B. Dembiuskiegęń. w Czeruiowcach u Golichow- '
' ™ ałriA»A m  nvAViArnr.ii»ii at n n ł  I .  I ł . iKeo o n i  Aolri a iva  nr m i n  ii T R o h t D f t  i  i | |  I  '

’ M J

i męczącego

k a s z l u  p ł u c n e g o ,

w B rzożauach u B. Dembińskiego,j ,  w C zeruiowcach 
skiego, w Drobonyczu w ap t .  L. Dobrzyuiockiego, w J a ro s ła w iu  
w Suczawie u N: K a iaczew skiego .

Tury kotylionowe

IWmsaI Towarzystwa Nauk rrzoroysłowych 
w Paryżu.

P R E C Z  Z E  S I W I Z N Ą  

M E L A N O C I E N E
W Y B O R N A  F ARB A  DO W Ł O S Ó W
P.D IC Q U E V IA R Estarszego 
chemika  WROUEN(Francya) 

W jed n e j chw ili b arw i siw e 
w łosy n a  g łow ie i na  b ro - 

ELżHOGENi Izie Łez n iebezp ieczeństw a 
i żadnej w oni, w yższa nad 

HCQBEMARE w szelk ie  farby  d o ty ch cza j 
■  u i  w u ż y c iu .
Z najdu je  się w e w szystk ich  zn acz - 

ij eh m agazynach  n e r fum .

Bca pnmocy . a n - m f s t r ,  & mnż t 
k a -  lj a r a n ż o w a ć  na jp ięk n ie j -  

n a j e l e g a n t s z e  f igury  ko
ty l i o i i o  w e .

T u r a  m a se k  z ł .  1.20, 1 80. 
K o rU o a  t a r a  z ł .  2, 3.
T a r a  ko m e u t  (Hp.) zł .  1.S0. 
T u r a  śnię- iek  ( l * p )  «ł.  2 . i0  
J o k ey - to u r ,  oade r  e l r r .  af .  3.00tr ę .  af.  
l e u i b o l a  t o a r  zł.  t, 3, 4-^i
T u r a  r ij kaw ic xek  1 i t .  
H am o r - to u r  z ł .  1.80, 5 20. 
L l n t l e r  tou r  23 ct.  
K i s c b ta a g - to u r  z ł .  % 60. 
Paato lle l a.  D l t ć n - T o u r  * ł.  2.55 
T a ra  ryb  i r a k ó w  zł .  t  50. 
T a r a  k i e l i s z k ó w  *ł. \ go.
T a r a  a&wiów, n o w a  5 z ł .  
l a r a  M a r g a r e ly  t  zł .  
C o m p o n i s t ea -T o u r  3 zł.
O rake l x fleifi 13 zł ,
T a r a  l e ś a a  zł.  1.00.
T a r a  naazykalna  zł.  2.50 i 4.50. 
T u r a  d z iec i  s z k o ln y c h  z ł .  3.00 
Humor, t a r a  m&łp z ł .  3.00- 
T a r a  o i e d o p e r ty  humor,  z ł .  3.50 
H av an n a  t o a r  zł .  2.20. 
K w o d i ib e t  t a r a  z ł .  2.50.

KOTYLIONOWE CUKIERKI 
STRZELAJĄCE 

12 sztuk, p ic k n ie  z a k o p e r t e w a n e  
z c z a p k a m i  masek  75 c t . ,  I 50 

z ł .  2, 2.50. 
z g ł o w a m i  z w ie r z ą t  z ł .  1.50.

zł.  *, 2.50. 
w ca ły ch  k o s t iu m a c h  m asek  0 

z ł .  V, 12.

Ordery kotylionowe
a s o r to w a n e  po 5 J  s z tu k .  

W * *  każdej s o r ty  dodano 
p iękue  k rep y  i o rd e r y  b r y ­
la n tow e .

1 sorta o 50 sztukach 
Nr. 0 I 11 111 IV
zł .  1
Nr . V

1.5il
VI

2.— 
VII

2 .50
VIII

T u r a  ta r c z  r y c e r z y  z ł .  1.25. 
T u r a  w ie ń c ó w  la u ro w yu r a  w ie ń c ó w  l a u ro w y ch  i  r o ­

ze t zł.  7.20.
T u r a  d s iu d k u  3 z ł .  
l u r a  l a t a r ń  i k lu c zów  dom, 

zł. 3,80.
T u r a  kom iczna  5 z ł .
T y s ią c  p i^kaych  t a r a  z ł .  5.50. 'i u r a  b u k ie tu  4 zł.
T u r a  l i śc i  z ło ty ch  i ow oców  

z ł .  1.50.
T u r a  > ło ta  I s r e b r a  z ł .  1.50, 

zł. 2.50,
H T  Oprócz tych 

nych  tu r  do 15 i ł .
viele in-

z ł .  4 5 0.50 7.50 1
Kotylionowe b u k ie c ik i

zan t^pu ją  ś w i e ż e  k w i a t y  z u ­
pe łn ie  oO S z tu k  z ł r .  4.50, 5, tó, 

7.ftU, 10. 12.50.
Porządki tańców

100 s z tu k  *1. 0 50, 10, 15, mon­
to w a n e  2u, 2 5 ,  3u, il l  zł.  

d la  s t r z e lc ó w  i k r e g i a r z y ,  s t o ­
w a r z y s z e ń  o g n io w y ch ,  w e t e ­
ran ó w ,  g im n a s ty k ó w ,  ł y ż w i a ­
rzy ,  m ie s zcza ń sk ich  i k ap ie -  
ck i ch ,  k s u ip l s tn a  k o le k c ja  zł.

2 . 5 0  d* 5 s t ,  
s e - N  j t u . ,  i c j - w  

k a r ty  za p ro s z e ń ,  d e k o r a c je  s a ­
lo nów , * o b raza m i  n a t u r a ln e j  
w ie lk o śc i ,  la mpio ny  i c h o r ą ­
g w ie .  U a r n i t a r  ogn i  s z t u c z ­
nych,  bezp ieczne , lie a wonne,

palące s ię  zt. 1.00, 3, 5.
Te SAuie do u ż y c ia  n a  w o ln em  

M iejscu.
W a tażk i  s t r z e l a j ą c e ,  ognie k o ­
ty l ionow e,  p lu ton o w e 50 <to 100 

w y s t r z a ł ó w  et .  1.50 i 3 z

Uhiory dla masek.
T r ą b k i  k n U i i w & t o w e  12 s z t u k  

75 et., 1 zł. i .50.
Inae  i n s t r u m e n tu  k rz y c z ą c e  12 

s z tu k  zł.  1, 2 do 5 z l .
C a ł a  m uz y ka  t u r e c k a  zł. 3, 6, 

l u  z ł .
O dznak i  m a s e k  50 s z t u k  s o r ­

to w a n e  4 do lc  z ł .
Ordery  o lb rzym ów  z (lewizn  i 

bez , s z t .  ct .  50, z ł .  1.50, 2‘, 3 
Lam pio ny  50 s z t .  zl.  0. 7.50, 

10 i  15 zł.
( f * , * o w « ! l  K le jno ty  a f r y ­

k a ń s k i e ,  ko l ie ,  /ausz in iue , 
b r o s z e  z ł .  2 .50 ,  4.

Tombola
z g rą ,  z a w i e r a j ą c a  r zeczy  k o -
lo iczue  i p r a k ty c z n e  25 s z tu k  
4 z ł .  z p rzedm io tam i  na  efekt 

5, 0, 7, tt, 10 i 15 z ł .

Wachlarze Daiowe
e l e g a n c k i e  z m a te r j i ,  j e d w a ­

b ią ,  a t ł a s u ,  w r a z  z p ask ie m  
e leg .  s z tu k a  75 c t . ,  1.50, 2, 
3, 4 , 5 z ł .  n a d e r  w y b o r n e  0 
i 7 zł.

P r a k t y c z n e  rz e m y k i  n a  su k n ie  
do to a l e t  ba lowych ,  s z l .  c t .  
50, 75. z f .  l ,  1.50, 2 z ł .

PERFUM Y  r-z . -dnw e J o k a y -  
Cluh ,  E sabo u ł ju e t .  f io łkowe 
c t  2 0 ,  3 J ,  5 0  76 .  i  z ł .

Na.Ślad. P ^ A S I l i . ^ T Y ,  p i e r ś c i e ­
n ie , k o lc zy k i ,  gu z ik i  i s z p i l ­
k i ,  o p r a w n e  d o k ła d n ie  s z t .  
ct .  75, 1, 1 50. 2. 3, 3.50 4 zł.

F r a n  ruski.-; P E R Ł Y  Wi .SKO- 
W E ,  sznurek .  8. 10, 25, 30 c.

t f k a . a t .  m e d a l  io ni ki ze z ł o ta  
doub le  z ł .  1 1 .5 . ,  2. 3, 4. 
k a r a t ,  k r z y ż y k i  ze z ło ta  don- 
ble  ct .  50, Ml, z ł .  ! , 2 \  2, 
w i e l k i e  z ł .  2,50, 3.

6 k a r a t ,  r.e z ło m  double , k r ó ­
tk i e  i d łu g i e  ł a ń c u s z k i  m ę s ­
k i e .  u»j le pszej rob o ty ,  fason  
s ło t a  z ł ,  1 80, '2.50,  4, 5.50, 8.

G R Z E B IE Ń IE  do w ło s ó w ,  im i ­
t a c j a  s z y I d k r e tu  c t .  30 do 1 
z ł . ,  ozdobne z ło te m  2 .5 0  do 
4 zł. , ngrrtfy ct.  30 do zł.  2.25 

K le jn o ty  balowe i do tea tru
g a r n i t u r  ct.  50, 80, z ł .  1, 3.

M a s k i
dla  dz iec i,  daru i panów* s z t u ­

k a  8, 10 .15 . 25, 30, 40, 50 e.
M ask i  c h a ra k t e r y s ty c z n e  np .  

Napoleon. B i s m a r k ,  c e s a r z  
W i lh e lm ,  pap ież  irius  IX . itp.  
s z t u k a  ct .  40, 76, z ł .  I , 1.50. 
2, l iadgłow i;  c l .  50, z ł .  1 . 2 , 3 .

L a r w y  a k s a m i tn e  sz tuk a  ct.  15 
20, 30, 50.

L a r w y  p r z e d s t a w i a j ą c e  z w ie ­
r z ę t a  sz t .  et.  40, 50, 75 z ł .  1.

K w a r te ty  z w i e r z ą t  s z t .  z ł .  4, 
5, 7.50, z g łow am i o lb r z y -  
miemi zł.  12.50 do 15.

Nosy  s z t u k a  ct. 8 10 15 20 40 
50 ct.

Czapk i b ł a z e ń s k ie  50 s z t .  zł,
0 8 10 12 15 20 zł.

O d in n k i  b f a z e ń sk ie  50 s z tu k  
s o r t .  zt. 4 0 8 10 12 15 zł .

T y l k o  u  E O .  W I T  T E !  w e  W i e d n i u ,
S ta d t .  Terl&ng. K & r n ta e r s t r a s s e  59, Eck e  de r  C i s e l a s t r a s s e .

Adres na telegramy : W ttte, W ien, K drntnersłrasse. 1139
W y s y łk i  z ą  za lio łep icna .  S t o w arzysŁenie in  i o d p r z e d a ją c y m  ceny k o r z y s tn i e j s z e .

ft yszczególnione e. 1 
i aprobaoją król. pn

Dr. B o r e k a r d ta  aromatyczne mydło ziołowe,

{. austr. przywilejem ągĄ 
iskiego ministerstwa.
D r . S n iu  d e  B o u te m a r d  aromatyczna pa­

do upiększenia i poprawienia płci, i wypróbowano prze­
ciw wszelkim nieczystościom naskórnym.w opieczęto­
wanych oryginalnych paczkach *.o 42 cent.
D r . B e r in g  a fera  roślinny środek do farbo-

su  do zębów; najpowszechniejszy i najuiezawodniejszy 
środek do utrzymania w czystości zębów i dziąseł ; 
w całych, pół pakietach po 70 ct. i 35 ct.
D r . B ó r in g u ie r a  aromatyczny sepirytus ko-

wania włosów, farbuje prawdziwie na czarno, brunatno 
i blond ; kompletno z miseczką i szczoteczką 5 zlr. a. w. 
D r. B ć r in g u ie r a  oiejek na włosy z korzeni 
i ziół, ua wzmocnienie i utrzymanie włosów na brodiie 
i głowie; ilaszeczka po 1 zlr. a. w.
D r . B u c k a  cukierki ziołowe, uznane jako w y  
prób iwany środek domowy przeci a Katarowi, chrypce, za- 
flegmieniu, grypie itp.; w pudelkach oryg. po 70 i 3 5 ct. 
Profesora D r. L in d e ’s  roślinna pomada w fla-

rouny, używa się jako wonuą wódkę do kadzenia i my­
cia, wzmacniający i ożywiający siły żywotne, w ory­
ginalnych flaszeczkach po 1 złr. 25 ct. i 75 ct. 
B r a c i L e d e r  balsamiczne mydło z olejku
orzechów, sztuka po 25 ct., 4 sztuki 80 ct., szczegól­
nie do polecenia większym familjom.
D r. f la r t u n g a  pomada ziołowa, na wzmocnie­
nie porostu włosów; w opieczętowanych w szkle ostę- 
plowanych słoikach po 85 ct.
D r. B a r tu n g n  olejek z kory chinowej, do kon­szeczk&uh, nadaje połysa i elastyczność włosom i stu* 

suje się równocześnie do utrzymania rozdziału ory­
ginalna sztuka 50 ct.
B a ls a m ic z n e  m > d !o  o liw n e  odznacza się

serwowania i upiększania włosów; w opieczętowanyc.i 
w szkle ostemplowauych flaszeczkach po 85 ct. 
M ed vc. S e n s o r  m y d ło , najwytworniejsze

przez swe oij wiające i utrzymuiące dzialani na gib- 
kość i miękkość skóry; w pakietach po 35 cent.

mydło n* pleć, ma ten sam jkutek co i tynktura 
Benzoe, cena pakieciku 40 ct.

Wyłączua sprzedaż po p .w yłizych ceuach oryginalnych: we L w o w i e  * apt. Z. Rnckera, P . tfik .laacha apt., 
J. Beisera, w apt. J. Pieppsa i J. Nafllika apt., w Białej w apt. K. K e^ra, w Brodaołr u apt. E. L ljzki, w BriManach u
£. Fadenhechta, w Ozorłkowie a apt. L. No»»0, w Choroatkowie u an tt L, Nosi. wCierniowaaóh a T. Schnircha, w Gorlicach

apt. J. Rohma, w Kciomyji u E. Ludena i w apt.w GrjfbOM.sc A.Muazyńakiego, w JaroeławlL
w apt. W. Rodaka, W. Penza, w MikuŃńoaon

a E . Laura,
apt. Sc. Międliekiego, wNadwórnie w apt. Wł.

u apt. W Rogawskiego,
E. S tenztl, jv Krakowie
Dziembowskiego, w Newyifltaręti «   ,. . r.m n w  u r,. jn>i< gu, -» nwuwuwn u .gu . ,t
szowie u lgn. Schaitrera i Sp., w Sembw/o u apt. K. Ware’..ha, w Sanoku w apc J. Zarewicza, w Sereoie n J .  Dem- 
pniaka w Sol.a.u u A. W. Grot, w Stanisławowie w apt. F. Stechera i apt. A. Beilla, w Stryju w apt. J. Zgórskiego, 
w Suozawle w apt. J. F ieberta, w Tarnowie W. T. A. Wielogerski, w Tarnopolu u W. Staohio wicza i w apt. Fr. Jarn- 
rogiewicza, w Wadowicach u Ig. Broaiga, w Żurawnie w apt. p. Józefa Tomaszewskiego

Ost-z:gamy przed fa b ryk atam i, a to :  co do pasty <Ir. S u in  de Bouipm arda, 
I I fC M lljl^  *o jaki.ttż ec do Kiołowego m yd ła  Dr. Horcnaidl;i pod nazw ą: Borchardts Sol»u. 
Kilku falyzerzy i kupców tychże wyropow skazano i)|dow nle na kary pieniężne.

1329 9 - 1 0  Raymond & Comp. W Berlinie, przyWi i c ^ Wilśfa b ty tn c i .

n
Główny
Paul

we Wieduiu,
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ho w y s p a c h
n a t u r a l n y  o j a - 
a t w y  do s t r a w i e n i a .

T r a n  Mftllera, w y r a b i a u y  w e  w ł a s n y c h  f a b r y k a c h  ri.i m i e j s c u  pr.i  . w u ,
L ,  f o  l  ( N « r » e s J - »  “  ż w ‘«4 r« '“  ’ ^ y !...u - . . y c ł .  « r»t r i b .  m a  k o l o r  
d a w o  ».t>. śmakn prujjeuuiiego oliwy, prawie be,, sapachu. 
u a s t  b l  u u j s l a b s t y  i o t f d e k .

T i a i .  t e u  L , w a  w  sninyisli  f a n r y k s t l l  n a p  t  s i a n y  im l i a s a e k  l o p a t i  a o o y  o i y g i n a l u e -  
j u i  e t y k i e t a m i  i k a p s l a ,  j e r  a a l e u i  j e d y n y m  , . r o n n k f e i o  f e g 0  r o U z a j u ,  n i e  u l e g a j ą c y m  » -  
i ,, mtt  l a L a n e e s t w u  l u b  , a k i e j k u l u rieL . n u e j  n i a i f i e u i a e j i  z c  9 t r s n y  o d p e n e d a j a r y c h , '  Z  t e g o  

w a g l ę d u  d a n a  j e a l  k o u a u m e u t o m  w a a e l k a  g w a e u n c j a ,  ,  t y u m j a  Ł o w i , ,  u  c a y s t y  n a t u r a l n y  
u r o i u k t  r.e w a z y a t k i e i m  p n y i n i o t a m i  l e c a n i c i e m i ,  L t u r e  o k a O T y  a i ę  a k u t e e ” e in i  w  a ł a -  
b o a c i a e h  p i e r s i o w y c h  i p t u c  s k r o f u ł a c h ,  g r u c a o ł o w  o s t a n i e a i u  i t p .

■Mf*  A ż e b y  u a u n a ć  p r i e a f d ,  k t ó r y  p u b l i c i u o ó e  m a  d o  . t r o n u  b r u n a t n e g o "  m e d y -  
c z u i e  z k S t e c z n i a j s a e g o ,  j a k  b l a d z w o  z o ł t y ,  t a k ż e  n a z w a n y  b i a ł e g o  g a t u n k u ,  p o l e c a m  do 
u w Ł r i e d n i e u i a  i l o l a u z o o ą  do k a z i l c j  f l a s z k i  r o z p r a w y  o t r a a i e ,  t u d z i e ż  o j e g o  p r z y r z ą d z e ­
n i u  i t a ł a z e r s t w a e h .

Paul Eckhardt, Ul. Heumarkt 7. Cena flaszki 1 złr.

podają leę/ąee przoz 1000  lekarzy uznaue preparaly s ło ­
dowe c. k. nadwornego dostawcy Jana Hoif, we W iedniu  

Graben, B rńunerstrasse 8 .
Naslępująt-e uznania potw ierdzają powyższe :

D o  c. k . fa b r y k i n a d w o r n e j  p r e p a r a tó w  
tu otiow yek  w B rle d n iu , Graben, Braunnrstraase 8.

K orzystająo z zwróconej przez p. H artla , reprezentanta 
„W eltldatt" uwus'i o wy bornej dobroci i sile leczącej przez paua 
wyrabianych wyrobów alod ,w ycu, uczyniłem w aoiicu, gdy ku 
uchyleniu p r z y p a d ł o ś c i  a s i m e t y c z n y c l i  i  m ę c z ą ­
c e g o  k a s z l u  i > iu c o w e g o ,  wszclme używane rodni ż a ­
dnej nie przjuoM ły ui: pomccy, użytek z )>i n a  ie d e u w f ia  i  
’ja e k s t r a k t u  i ł u t l o w e g ó  i  sr c u k i e r k ó w  s ł o d o ­
w y c h ,  i patrzcie, po Kiótkiom zażyrwaniu tych prawie cudo­
wnych środków leczuiczych, odzyskałem moje zupełna zdrowie.

Dl i dolna c, rpiąccj ludzkości nie mogę pominąć, ażeoym 
panu my wyraził puolicznie najżywszego podziękowania za 
pańskie nieoszacoffahe wynalazki.

Meidling pod Wiedniem, we wrześniu 1878.
Teresa Selnc-r, H auptstm sse Ni'. 5.

Fabrykaty słodowe J a n a  ł lo f f  odznaczono w prze  
ciągu 30 Lat, ja k  długo istnieje przedsiębiorstwu, 48  
kroc dyplom am i ua dostawy dla dworów i m edal nagrody 
ze w szystkich hr-*jów F uropg. Z  tdnu temu podobne 
przedsiębiorstwo nie cieszy się lak długiem  powodze­
niem . W szyscy lekarze w yrażają sw’e u zn u m a , ordy­
nując te środki bezpośrednio lub doradzając użycie ta ­
kowych, z tych zatem  względów m e należy się d ziw ić ,
. t cierpiący z  pełnem  zaufaniem  kupują  te środki le 
cznicze, przenoszące im  skutek.

We Lwowie do nabycia w apt. Jakóba Boiseia. ,'iygm. 
Ruckera. w handlu Karola Bałłahana, w cukierni Jaua  MUUeia; 
0 . T. W iucklera, W . M a rsz a łk ie w ic z a ; w Tarnowie u Edw. 
bank, w Przemyślu u ivi. Krug, w Tarnopolu w apt. F r. Ja- 
mrogtcwic/.a i u spaskoh. M oruwelrui w Tarnowie W. Miild- 
li-u, w Stanisławowie W. Waldek, A. (Iryzieck)ego handel ko­
rzenny, w Br„iUch Br. Witoslawskiego. 1197 a —6
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0 Pierwsze, prawdziwe, rozpuszczające flegmę, Uczące Jana Hulfa. cu­
kierki słodowe ua piersi są opakowane w niebieskim papierze. Takowe

0 zestaly 4.4 kroć odznaczono w przeciągi' ilnlotuiego is tn ien ia  przed-
S i e b i e r u . w a .
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SŁABOŚCI  P I E R S I O W E

SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA
PP. G k i l H  t l l L T  e t  d e ,  Aptekarzy w  Paryża.

8, aLca Yirienne.
Od 1157 r. preparat tan wszedł w powszechne użycie. Leczy or katan kaszle, -ut . • 

długoletnie, I oMulz, zapLienlc gardła i kuta. oddechowego (bron mes) ale szczególniej 
 --------— i. »it{ użyty przeciwko słabościom oiersiowym (phtisie t manieni i czylipomyślne sprawia skutki użyty przeciwko słabon. m  piersiowym,phtisie t manleLi i czyli 
suchotom. P id działaniem ieg o itaje kaszel najuporrcyw zy I potnienie a~-ne a chorzy 
szybko iiowraoają do “ożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przypisuią clcsto Pastylki : 
soku gh >wtastej sałaty i laurowych lMci p. Cnmault, Laraz przyjemnegc smaka, kiedy

flłówny skład wc Wiedniu:
S k ł a d  w e  L w o w i e  w  a p t .  p.  Z y g m u n t a  R u c k e r a ,  w  K o ł o m y j i  w  a p Ł  J a n i  S i d o r o w i c a a .  

w  T a r n o p o l u  u F .  J a m r ó g i e w i c a a ,  w  T a r n o w i e  u  W .  M t i l d n e r a  i  S p o i . ,  w  R s e s a o w i e  J.  
b c h a i t i e r  i o p o ł . ,  w  P r a e m y ó l a  M. K r a g . ,  w  N o w y m  S ą c a u  w  a p t .  i ł o m ,  J a k u b o w a k i e g o ,  
w  J a r o s ł a w i u  .1. R  h m  a p t .

i rz tf >w» iran- 
marka fabr,ozna

i podpis wHIMAULT et COMP.‘znajdowały anj na jedne; etykiecie.
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE 1 w AUSTRYI. £4
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Skład we Lwowie w apt. pp. P . Mikolascha, Zyg. Ruckera J ,  Js ise ra . 
Stanisławowie apt. F . Stechera
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^  MAGASIN AU BON MARCHB!

Mamy zaszczyt donieść uprzejmie Szanownej Publiczności, że

n a  c z t t i  k a r n a w a ł u
utrzymujemy nu. składzie

największy; wybór i zaw^/e iiajnowme
p r z e d m io ty  d o  g r y  T o in b id a . K a e lila rze  h a lo w e , k le jn o ty  d a m sk ie , im ita e je  b r j la n k w ,  w a eh la rze , 
Mznary, n a r a m ie n n iK i, s z p ilk i  do w ło só w , gn i-u itn ry  m ^ zk ic , s z p ilk i ,  k r a w a tk i itp. i jak wiadomo sprzedajemy

p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

M A G A Z Y N  A Y  1 A R C H E
we Lwowie p w y  ul. Teatralnej U 2. róg placu M arjackiego.
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G. k. nadworny sp  zakładinistcrstwa
J - o h ó L  ^ k a i k i e k  i  h a f t ó w

we Wiednia I .  Scitergasse A r. IO .
O ftiiły  u k ła d  p u r a ii ie n tó w  k u ś i i e ln y c h .

jakot.o : 
CM łU -

Wykunsiiie wzzystkich w teiigpiwód wchodzących robót, 
R n i r t t w i  ł o w a r r y s t u  w s t ą ż e k  d o  c h o r ą g w i .  
n 6 »  i t p .  pod g«*vancją najrzetelniejszego i najtańszego wykończenia.

Cennik ' i  wzory bezpłatnie. D ostaw y t ak i e  za spłatami 
rataltW m . 39ó6 4- 20
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